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ipzyoaruooweK 9 0 1  mocji
O s trze g a w c za  o d e zw a  Croix de Fe u

PARYŻ, e VI. '(PAT). Zaostrzający 
się kryzys polityczny wywołuje szeroki 
oddźwięk w organizacjach społecznych. 
Na uwagę zasługuje afisz, jaki organiza­
cja Croix de Feu wywiesiła dziś w Pa­
ryżu, oraz na terenie całej Francji. Tekst 
wydrukowany na afiszu jest następujący: 

„Kasy państwowe są puste. Spokój 
jest zagrożony. Naród oczekuje chleba i 
pracy. Rząd ośmiela się powiedzieć w 
parlamencie: zwalczamy spekulantów,
pozwólcie nam pracować. 'V  niespełna

A k c ja  m in. Pie tri
PARYŻ. 6. VI. (PAT)’. Min. Pietri 

rozpoczął narady dziś przed godz. 9-tą 
rano. O godz. 10-ej Pietri oświadczył, że 
złożył już wizyty Tardieu i Lavalovi i że 
po zaznajomieniu się z opinjami zawarte- 
ini w prasie odbędzie naradę z Flandi- 
nem. W ciągu przedpołudnia Pietri spot­
ka się prawdopodobnie z Cailai:x i Malvy 
i przyjmie delegacje radykałów socjal­
nych.

PARYŻ. 6. V. (PAT)'. Pomimo prz-"v

Program Zjazdu im. Krasickiego

24 godziny rząd ten jest obalony. Depu­
towani z prawicy i lewicy, niewolnicy 
międzynarodówek kapitalistycznej i mar­
ksistowskiej przygotowują wojnę do­
mową".

Konfederacja narodowa b. kombatan­
tów, licząca 3 i pół miljona członków wy­
dała manifest, domagający się m. in. 
zgniecenia spekulacji, przeciwstawienia 
się niemocy polityków i poniesienia ko­
niecznych ofiar na rzecz państwa.

silenia min. Laval zapewnił normalne za­
łatwianie spraw bieżących na Quai d‘Or- 
say. Prawdopodobnie w ciągu dnia dzi­
siejszego doręczona będzie ambasadoro­
wi Rzeszy w Paryżu Koesterdwi odpo. 
w:edź rządu francuskiego na ostatnie me­
morandum rządu Rzeszy.

PARYŻ. 6. VI. (PAT). Wbrew prze­
widywaniom prasy francuskiej, iż nastą­
piło zahamowanie odpływu złota z Banku 
Francji, w. dniu onegdajszym z r - ' a-

W.  £

Ostrzeżenie - ze wsebodu
Rosja sowiecka ma od tygodnia no­

we hasło sztandarowe. Rada kom isa­
rzy ludowych Związku sowieckiego i 
Centralny Komitet partji komunistycz­
nej wydały wspólnie dekret o likwida­
cji bezdomności dzieci i braku opieki 
Pad dziećmi.

O dtąd już dzieci bezdomnych być 
nie może, odtąd niema istnieć ani jed­
no dziecko, któreby nie miało opieki 
rodzicielskiej, a w  jej braku opieki spo- 

% fecznej. * 1 '
P rasa  sowiecka do now tgo zadania, 

jak  zawsze zresztą do każdego po­
przedniego hasła, odniosła się z nieby­
wałym zapałem. Przyfem ostrzega, że 
nie chodzi tu o kolejną kampanję:

—  Jak zazwyczaj wielu sądzi —  o- 
głasza „P raw da", organ centralny par- 
fff komunistycznej, —  że rzecz idzie o 
nową kampanję, o rządowe posunięcie, 
Pd którego wolni są i miejskie sowiety 
f oddziały oświaty powszechnej i ro­
dzice. Otóż nie, rzecz idzie nie o chwi­
lową kampanię, lecz o natychmiastową 
raz na zawsze przeprOAyadzoną likwi­
dację bezdomności i braku opieki. —

Oczywista powiedziano to za szum­
nie. Likwidacja tego, co jest ciężkim 
Wrzodem dzisiejszej Rosji sowieckiei 
nie rychło nastąpi.

Tylko na użytek wewnętrzny są 
przeznaczone twierdzenia prasy so­
wieckiej, że kraje burżuazyjne nie 
troszczą się o dzieci. Czemuż w  takim 
razie państwo komunistyczne \vvdalo 
dekret o likwidacji braku opieki dopie­
ro po 18 latach swego istnienia?

Po uczynieniu powyższych zastrze- 
2eń, trzeba jednak nowe zadanie władz 
sowieckich uznać za zwrot, wym agają- 
cy Potraktowania serio.

Z  łamów prasy sowieckiej pódaie 
Przy tej sposobności zawołania nastę­
pujące:

—  Jest niedopuszczalne, abv w spo­
łeczeństwie socialisfycznem podrasfa- 
J$cy chłopiec nie posiadał prawdziwe-' 
matczynei i ojcowskiej opieki, ich ser­
decznej troski. —

U nas każdy człowiek jest poli­
czony, nam potrzebni sa ludzie. —

—  Pod względem ilości urodzin
Vrostu ludności nasz kraj idzie "

awangardzie. —
Z naszego państwa wymiata ^  

Wszelką argumentację, wszelka podsta­
wę sociałną dla spędzań płodu. —

Musi w zrastać odpowiedzialność 
’c dzlców za wychowanie dzieci. —

W reszcie konkluzja wszelkich 
wołań:

— Postanow^eriie Sownarkomu i

W sobotę, 8 bm., rozpoczyna we 
Lwowie obrady Zjazd Naukowy im. 
Ignacego Krasickiego. W  przeddzień 
Zjazdu, w p.ątck 7 bm., o godz. 20.30 
odbędzie się w górnych salach Ho­
telu George‘a Zebranie zapoznawcze 
członków Zjazdu. W  sobotę, o  godz. 
10 przedpołudniem, nastąpi otwarcie 
Zjazdu  w  Auli Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza. Zjazd otworzy przemówie­
niem prezes Komitetu organizacyjnego, 
Andrzej Lubomirski, kurator Ossoli­
neum, poczem będzie dokonany wybór 

f prezydium honorowego, o raz  prezy- 
djum Zjazdu. Po przemówieniach po­
witalnych wykład o  Krasickim wygło­
si prof. dr. Juljusz Kleiner, 1

W  sobotę, o godz. 12 w  południe.

Centralnego Komitetu -— oświadcza 
organ pięciolatki „Za Industrjalizacju" 
—  w sprawie likwidacji bezdomności i 
braku opiek? est krokiem świadczącym 
o nadzwyczajnej trosce sowieckiego 
gospodarstwa o kadry. A właśnie dzie­
ci — tc kadry przyszłości. —

Zaś organ czerwonej armji „Kra- 
snaja Zwiezda". że troska o liczebność 
dzieci i ich zdrowie —  to troska o siłę 
armii, tego o^eża „sowieckiej ojczy­
zny".

We wszvstk*em, co robią kierowni­
cy Rosji sowieckiei, jest zawsze niesły­
chanie wielka doza propagandy, samo­
chwalstwa 5 pozorów i popr^stu błagi.

Ale kieiunek wskazań sowieckiej 
oolityki jest jasny. Nie ma on nic wspól­
nego z akcją, którą u nas szerzy bol- 
szewizm duchowy. *r

To też kierunek polityki naszego 
wschodniego sąsiada staw ia przed Pol-

odbędzie się w  Ossolineum otwarcie 
wystawy pt. „Pamiątki po Ignacym 
Krasickim na tle epoki". Po południu 
o godz. 16, rozpoczną się obrady ple­
narne, a następnie ukonstytuują się 
poszczególne sekcje Zjazdu.

W  niedzielę, 9 bm., po obradach 
przedpołudniowych, nastąpi o  godz. 
12 odsłonięcie tablicy ku czci Romana 
Piłata, znakomitego uczonego i peda­
goga. Tablica została wmurowana .w 

krużganku Uniwersytetu J, K., obok 
Rektoratu. W  niedzielę po południu, 
oraz w poniedziałek rano będą obrado­
wały sekcje. W  poniedziałek po po­
łudniu, o  godz. 16, odbędzie się ostat­
nie posiedzenie plenarne i  zamkniecie 
Zjazdu#

ską trzy zadań a:
po pierwsze —  zabronienie propa­

gandy przeciw przyrostowi ludności;
po drugie —  wyciągnięcie wniosku 

z faktu, że nasz przyrost ludności w 
następstwie kryzysu gospodarczego 
obniżył się o przeszło 100 tysięcy rocz­
nie, i poprowadzenie takiej polityki 
ekonomiczne? —  jak na to zwraca u- 
wagę prof. Grabski, —  któraby umoż­
liwiła przerwanie tego niebezpiecznego 
procesu.

po trzecie —  opieka nad zdrowiem 
moralnem i fizycznem dzieci zwłaszcza 
na wsi, bo  istotnie sytuacja w tym 
względzie,, jak wykazują oględziny po­
borowych, bardzo się ostatnio pogor­
szyła.

W chodzimy w okres wyścigu naro­
dów, wyścigu o olbrzvmiem napięciu. 
W  wyścigu tym rie  możemy pozostać 
w tyle.

no dalszy znaczny odpływ złota. W ar. 
tość złota wyciągniętego z kas Banku 
Francji wzrosła z 78 mil jonów Tr. na 118 
milj. fr. Co do ilości złota wycofanego 
w dniu wczorajszym, to dotąd nie ogło­
szono żadnego komunikatu w tej sprawie.

PARYŻ. 6. VI. (PAT). Według do. 
niesień polskiej prasy emigracyjnej 
wszyscy cudzoziemcy, którym /.dowodnio 
no udział w spekulacjach na niekorzyść 
waluty francuskiej otrzymali nakaz nie­
zwłocznego opuszczenia Francji*

Cbaos
wśród ugrupowań lewicy

PARYŻ. 6. VI. (PAT). Parlamentarna 
frakcja socjalistów S .F. I. O. uchwaliła 
rezolucję, w której określa swój program 
społeczna i polityczny. Grupa przyjęła do 
wiadomości oświadczenie złożone na po­
siedzeniu przedstawicieli lewicy przez 
przedstawicieli lewicy przez delegatów 
frakcji komunistycznej, grupy republika­
nów socjalistów, socjalistów francuskich; 
socjalistów Francji,, orąz delegatów gru­
py radykalnej.
W szczególności socjaliści 8. F. 1. O 
przyięli do wiadomości, że frakcja. 
munistyczna uważa za konieczne utwo­
rzenie rządu przez ugrupowania lewico­
we, a to celem ochrony wobc* ataków 
demokratycznych przed atakami faszy­
zmu, ^trzymania franka wobec ataków 
spekulacji i powzięcia wszelkich niezbęd­
nych zarządzeń leżących w interesie kla­
sy pracującej. oraz w interesie pokoju.

Socłaliści S. F. 1. O. przyjęli również 
postulaty innych ugrupowań, aby został 
utworzony rząd. którego program byłby 
zawczasu przvjętv przez poszczególne u- 
grupowania. Rząd ten powinien przygo­
tować referendum ludowe.

Socialiści S. F. I. O. oświadczają się 
za rządem stałym, silnym i energicznym, 
który przy poparciu zdecydowa.nem re­
publikanów, potrafiłby skutecznie prze­
ciwstawić sie faszyzmowi, iak również 
zwalczać spekulację i kryzys. Grupa so­
cjalistów zgłasza desinteressement żarów 
no w sprawie osób, jak i podziału tek w 
przyszłym gabinecie według .klucza par­
tyjnego. Większość w Izbie zależy wy­
łącznie od programu nakazanego koniecz 
noścfa działania. Program rozstrzygnie 
wszelkiego rodzaju dyskryminacja. Pro­
gram nakazuje w chwili obecn j podłęcie 
natychmiastowej akcii ochrony swobód 
obywatelskich, rozbicia sn^kulacii i iej 
zwolenników faszystowskich, dalej poło­
żenia kresu cierpieniom klasy pracujące! 
i zażegnania kryzvsu ekonomicznego. W  
zakresie spraw finansowych socialiści 
wypowiadają się przeciw polityce defla- 
cji. W  zakresie rpraw politycznych do­
magają się rozwiązania organizacyj pa­
ramilitarnych, rozwiązania Izby i przygo­
towania referendum ludowego.

W  zakresie polityki zagraniczne? wy- 
oowiadają się za zb?orowemi bezoiecztń. 
stwami, za rozbrojeniem i porozumie­
niem międzynarodowem w sprawie sta­
bilizacji walut o organizacji wymiany. W 
rezultacie socialiści wypowiadaia się 
przeciwko pełnomocnictwom dla rządu.

Uchwała ta została zakomunikowana 
wszystkim gruoom lewicowym z prośbą 
o wypowiedzenie sie.

 ̂PARYŻ, 6. 6. (PATY. Na odbytem  
dziś w  nocv zebraniu delegatów ugru­
powań lewicowych od radykałów so­
cjalnych do komunistów, uchwalono do-
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rządek dzienny* stw lerdrający, iż tym-
cz-jsow e rozwiązanie polegać winno na 
utworzeniu rządu szerokiej’ większości 
demokratyczne5, któryby cieszył się po­
parciem organizaryj robotniczych i sił 
praw(iz;wcj demokracji, aby złamać 
spekulację, przygotować orzyszłe wy­
bory, prowadzić walkę z kryzysem i 
dążvć do zapewnienia pokoju.

Ugruoowama lewicowe postanowi­
ły prowadzić między sobą dalsze nara­
dy, ce'em opracowania tego rodzaju 
program u i w rvm celu każda grupa 
wyznaczyła dwuch lub trzech delega­
tów, którzy mają wziąć udział w pra- 
CaCb wspólnie powoływanej korrrsji.

Pod koniec posiedzenia niektórzy 
7. Uczestników podkreślali, że sorawa 
i?d?:a»u socjalistów w rządzie nie zo- 
s+ała bynajmniej zadecydowana i że 
wvsiiki w kierunku osiągnięcia zbliże­
nia mogą wydać owoce, nie w chwili 
obccnei, lecz dopiero w przyszłości.

PARYŻ, 6. 6. (P A T ). P rasa pod­
kreśla, że rozbieżności poglądów mię­
dzy socjalistami a radykałam i socjal­
nymi usunęły przynajmniej narazie 
możliwość kartelowe^ kombinacji rzą­
dowej i wyiasniły sytuację o tyle, że je­
dynie możliwe wydaje się utworzenie 
rz^du grupującego większość zbliżoną 
do większości popierającej poprzednie 
gabinety. _

Nie lekceważąc bynajmniej m ożli­
wości Pietrać go co do utworzenia tego 
fodzaju większości, dzienniki wyraża­
ją przekonanie, że na w ypadek jego  
niepowodzenia, szanse Laval‘a zw ięk­
szyłyby się znacznie.

PARYŻ, 6. 6. (P A T ). Komisja
stronnictwa radykałów socjalnych u- 
znała za niemożliwe do przyjęcia roz­
maite punkty programu socjalistyczne­
go, przewidujące m. in. rozwiązanie 
Izby, nacjonalizację szeregu gałęzi 
przemysłu, zm niejszeni; wydatków na 
obronę narodową oraz zarządzenia, 
mające charakter nacisku w stosunku 
do Banku Francuskiego.

Znaczna większość grupy radyka­
łów socjalnych podzieliła tę opinię i 
uznała, iż nie należy prowadzić dal­
szych rokowań, celem zapewnienia u- 
dziaju socjalistów w  rządzie.

W obec tego, iż utworzenie rządu  
kartelowego staje się niemożliwe, no­
wy gabinet będzie musiał się opierać 
na w iększości wytw orzonej przez kon­
centrację stronnictw .
! Prezydent Lebrun zwrócił się do 

jnin. Pietri o poczynienie starań, celem 
utworzenia tego rodzaju gabinetu. 
Pietri starać się będzie o uzyskanie 
współdziałania radykałów socjalnych 
na podstawie form uły  c? pełnomocnic­
twach iv nieco mniejszym  zakresie, niż 
lego domagały się 'rządy poprzednie.
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Podziękowanie
Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią po- 

sUipy naszemu Najdroższemu, mędy ricodzalo- 
wanemu Mężowi, Ojcu, Synowi i Bratu, ś. o 
Aleksandrowi Graszc-wskirmi: i złączył: się
7 nami w«;u'k-zr.c:r:ii w tc.n sLr’°z:ic-r. oln. nas 
nieszczęściu, składamy tą d rc ją  z płębi zbo­
lałego serca najserdeczniejsze podziękowanie 
,.Bó;r zapłać'1.
19031 Żona, Dzieci, Matka i Siostra.

KOPERNIK Dziś rewelacja! MARYSIEńKA
N ajbardzie j n iesam ow ity  i emocjonn.iący o frap u jące j tre śc i film , o s ta tn ie j p rodukc ji Uni* 

versa l na rok 1935-36, re ży se rji Jam esa  W hile 'a  o. t. t
R  6  T  P  R A M  K  E  N  S  T  K  E M  A

W roli m onstrum  — g e n ja la y  K arloff, w ro li narzeczone! m onstrum  E łsa L anchester 
B ilety  wolne niew ażne. — P oczątek  o godz. 3-ciej popo łudn iu . 943

KINO
D z'ś p re ir je ra  film u, k tó rv  W jjy s^ -jrh  zachw yci

w g ł. G I T A  A L P A R  
rolach i GUSTAW  FR6HLICH^ J I I L i K A

Wygodna ondulacja trwała nr. l/ 2 roktl, 
zrobior.: w zakładzie fryzjerskim „Bri- 
stol“ ANTONIEGO PISZA v e Lw wie, 
ul. Klementyny Tańskiej 3, vis ?. vis ka­
wiarni „George‘a“. — Specjalność salonu 
wodna ondflacja i trwała na l/fa roku, 
wykonana nowoczesnemi aparatami. Ce­
ny niskie. 881

WARSZAWA, 6. 6. (Teł. wł. G .). 
Dziś odbyło się pierwsze plenarne po­
siedzenie Sejmu obu Izb Ustaw odaw­
czych. Głównym ich celem było załat­
wienie spraw  formalnych i uczczenie 
pamięci M arszalka Piłsudskiego. Oba 
te posiedzenia trwały zaledwie po kilka 
minut. O godz. 4.15 popoł. rozpoczęło 
się plenarne posiedzenie Sejmu, na któ­
re przybyli licznie posłowie przeważnie 
w ciemnych ubraniach. Zjawił się też 
cały rząd w komplecie.

M arszałek Sejmu, otwHK3iUc posie­
dzenie odczytał zarządzenie Prezyden­
ta Rzplitej o zwołaniu sesji nadzwy­
czajnej, poczem wezwał Izbę, aby po­
wstawszy, milczeniem oddała hołd Jo­
zefowi Piłsudskiemu. W szyscy w stają. 
Zapanowało przez dłuższą chwilę mil­
czenie, zakłócone tylko słabemi okrzy­
kami dwóch posłów komunistycznych, 
którzy wzniósłszy je, szybko opuścili 
sale. Marszałek Sejmu złożył następnie 
imieniem Izby gorące podziękowanie 
wszystkim ciałom ustawodawczym in­
nych państw, które zamanifestowały 
swoją łączność z naszym bólem. N a­
stępnie zawiadomił Izbę o zmianach, 
jakie zaszły w rządzie od chwi.i zam­
knięcia sesii zwyczajnej Sejmu w  dniu 
28 marca. Zmiany te, jak wiadomo, po­
legały na ustąpieniu premjera Kozłow­
skiego i objęciu stanowiska szefa rzą­
du przez płk. Sławka.

Na polecenie m arszałka Senatu od­
czytano następnie wnioski, które wpły­
nęły do laski marszałkowskiej. Wnioski 
klubu BBWR. w sprawie ordynacji wy­
borczej do Sejmu i ordynacji wyborczej 
do Senatu, oraz w  sprawie ustawy o 
wyborze Prezydenta Rzplitej i wniosek 
związku parlam entarnego poselskiego 
socjalistów w  sprawie ordynacji wy­
borczej do Sejmu i Senatu. Wnioski te 
marszałek odesłał do komisji konsty­
tucyjnej, która zbierze się jutro o godz.

11 rano, celem dokonania przydziału 
referatów. Posiedzenie zamknięto o 
godz. 4.20, trwało zatem 5 minut.

Jeszcze krócej, ho 3 minuty, trwało 
posiedzenie Senatu, rozpoczęte o godz. 
4.30. M arszałek Raczkiewicz odczy­
tawszy zarządzenie o otwarciu sesji, 
wygłosił następujące przemówienie: 
,,Zwołałem dzisiejsze posiedzenie, aby­
śmy, jako Senat Rzplitej, uczcili pamięć 
Józefa Piłsudskiego. Prochy naród od­
prowadził do krypty wawelskiej. Imie- 
nięm Polski żegnał je Prezydent Rzpli-

i Senatu
tej. Pochylmy dziś głowy przed duchem 
Józefa Piłsudskiego i przez ciszę i sku­
pienie złóżmy Mu nasz najgłębszy 
hołd." Senatorowie wysłuchali tego 
przemówienia stojąc. M arszałek Racz­
kiewicz stwierdził, że Senat Rzplitej 
złożył uroczysty hołd pamięci wskrze­
siciela Ojczyzny, poczem przytoczył 
koindolencje otrzym ane od szeregu 
senatów i Izb wyższych zagranicznych 
i złożył za nie podziękowanie. Posie­
dzenie zamknął o godz. 4.34.

—l

Socjalistyczny kontrprojeKt
ordynacji' wyborczej

WARSZAWA, 6. 6. '(TeI. wł. O .). 
Zgłoszony przez posłów PPS., a pod­
pisany przez posłów ludowych projekt 
ordynacji wyborczej do Sejmu, opiera 
się na ordynacji wyborczej z dnia 28 
lópca 1922 r., do której wprow adzono 
szereg zrr an.

Najbardziej zasadnicza zmiana do­
tyczy t. zw. list państwowych. Art. 1 
ordynacji wyborczej soc ilistycznej,
przyznaje czynne praw o wyborcze każ­
demu obywatelowi, który przed dniem 
zarządzenia wyborów ukończył la t 24. 
W ojsko należące do zmobilizowanej 
części.wojskow ej, nie głosuje. Do rzę­
du pozbawionych . praw  wyborczych 
projekt włącza również za przestępstwa 
urzędnicze, polegające na nadużyciach 
wyborczych, oraz za przestępstwa pole­
gające na lichwiarstwie i wyzysku. 
W iek dla biernego praw a wyborczego 
zostaje ustalony na lat 30.

Art. 9-tv otrzymuje brzmienie na­
stępujące: Liczba posłów zależna jest 
od liczby oddanych głosów. Na każde 
pełne 25.000 głosów zsumowanych
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Deklaracja kardynała Jer tram a
BERLIN. 6. VI. (PAT). Kardynał wro. 

clawski, Bertram wydał deklarację, któ­
ra w dosłownym tekście brzmi nastę­
pująco:

1) Stwierdza się, że uchybienia prze­
ciwko państwu i społeczeństwu niemiec. 
kiemu potępia się najpoważniej również 
ze strony kościelnej. Potępienie to po­
wtarza się ponowrue bez żadnych ogra­
niczeń.

2) Władze kościelne, wykonywujące 
z urzędu swój obowiązek rozpoczną po 
piawnem zakończeniu procesów karnych 
postępowanie kanoniczne ze swej strony.

3) Nie bvło i nie jest zamiarem dekla­
racji arcybiskupiej kurji wrocławskiej

zajmować stanowisko przeciwko^ dotych­
czasowym wyrokom lub podnosić jakie­
kolwiek zarzuty przeciwko niemieckiemu 
prawodawstwu. Prawodawstwo niemiec­
kie ustanowiło wyraźny rozdział pomię­
dzy Kościołem katolickim i katolickiemi 
zakonami z jednej strony, a pojedyncze- 
mi oskarżonymi z drugiej. W pojęciu tem 
godzę się najzupełniej z resztą urzędów 
b !skupich.

Deklaracja ta ukazała się po znanych 
wystąpieniach kurji biskupiej we W ro­
cławiu i po ostrej burzy w prasie nacjo­
nalistycznej, jaką wywołała poprzednia 
deklaracja.

S T E F A N  Ś W I Ą T K O W S K I
D o k to r  m e d y c y n y

po k ró tk ich  a c iężk ich  c ierp ien iach , zaopatrzony  św. Sakram en tam i, 
zm arł dn ia  6-iro czerw ca 1935 r., przeżyw szy la t 63.

O b r tę l  pogrzebow y odbędzie się w p ią tek , dn ia  7 czerw ca b. r., 
o go-’z nie 5 no południu , z k ry p tv  k o -cToła OO. B ernardynów  na  cm en­
tarz  Łyczakowski do grobow ca rod rinnego , na k tó ry  zap rasza  K rew nych, 
P rzy jac ió ł i Z najom ych w głębokim  sm utku  pogrążona
18qq8 Z on a  z S y r ia m \ S io stra  i R od zin a

resztek głosów ponad ostatnie 25.000 
ze wszystkich okręgów przypada jeden 
m andat z listy państwowej. Termin} 
wyborcze zaw ierają m. in. postano­
wienie, że głosowanie może się odbyć 
nie wcześniej, jak  na 60-ty dzień po o- 
głoszenkf wyborów w  Dzienniku 
Ustaw. Skrócono też niektóre terminv 
ogłoszenia czynności związanych z wy­
borem przez władze administracyjne.

Postanow ienia dotyczące list pań­
stwowych brzm ią: Protokolarnie stwier­
dzone resztki głosów ponad ostatnie 
25.000., oraz resztka głosów przypada­
jących na poszczególne listy ponad licz­
bę, która objęła przyznane tej liście 
mandaty, zostaje przesłana niezwłocz­
nie do państwowej komisji w yborczej 
Państw ow a komisja wyborcza stwier­
dza ogólną sumę głosów niewyzyska- 
nych, powstałe z reszty głosów zc 
wszystkich okręgów, ustala liczbę man­
datów poselskich z listy państwowej i 
dołącza do niej ewentualnie nie obsa­
dzone m andaty z okręgów.

W  artykule mówiącym o rozpatrzeć 
niu przez Sąd N ajwyższy zaprotesto­
wanych lub zakwestionowanych wy ­
borów, projekt wprow adza dodatek: 
„Najpóźniej w  c iągu ,pó ł roku od dnia 
wniesienia protestu". Projekt w tenczas 
w prow adza do ordynacji nowy rozdział 
pod nazwą ..przepisy karne", w którym 
są przewidziane rygory za fałszerstwa 
i nadużycia wyborcze.

O rdynacja wyborcza do Senatu 
również opiera się zasadniczo na ordy­
nacji dotychczasowej, wprow adzając do 
niej szereg zmian. M. in. zmianę wy­
pływającą z konstytucji, że Senat skła­
da się z senatorów  powołanych z U3 
przez Prezydenta Rzplitej, a 2 /3 -c i'h  
w drodze wyborów. Art. 4-tv  otrzym u­
je następujące brzmienie: W yborcy’ z 
całego obszaru Rzplitej wyb;erają 
60-ciu senatorów. 53 m andaty przypa­
da na listy okręgowe, 7 na listy p a ń ­
stwowe. Podz5ał m andatów jest nastę­
pujący: W oiewództwo pomorskie 2 
poznańskie 4, śląskie 3, krakowskie i 
lwowskie po 5, stanisławowskie 2, ta r­
nopolskie 3, wołyńskie 2, lubelskie 3, 
kieleckie 5, łódzkie 5, w arszaw skie 4, 
W arszaw a miasto 3, białostockie 2, 
poleskie 2, nowogróodzkie 2 i wileń­
skie 2.

Art. 14 przyznaje praw o wyborcze 
do Senatu zarówno czynne, jak i bier­
ne wszystkim obywatelom posiadają­
cym takie same prawa do Sejmu.

rR e k o r d  o u b t e ln o ś o l  a m a k n
C h e r r y  -  C o g n a c  
O r a n g e  - C o g n a c
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C z e m  p i e l ę g n o w a ć  z ę b y ?

p ie częć  odpow iada na  to  pytanie.
Najlepszy ło dowód, źe pasła COLGATE 

odpowiada wymaganiom Związku Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem.

. Colgate jest pastą do zębów, która zdobyła apro­
batę lekarzy dentystów. Oto niewątpliwe świadectwo, 
śe pasta Colgate oczyści Twoje zęby dokładnie, 
gruntownie i bezpiecznie. Pocóś więc narażać zęby, 
skoro każdego obecnie stać na tubę pasty Colgate.

U żyw aj pasty Colgate dwa razy  dziennie.
O dw iedzaj dentystę dwa razy do roku.

POLECANA
I r z e z  ZW IĄZEK] 
I E K A R Z Y  

r p E N T Y ST Ó W i
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WAŻNE 
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ŚREDNIA
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Laval zrzekł sie misji tworzenia gabinetu
PARYŻ, 5. 6. (P A T ). Upadek rzą­

du BouissorPa był niespodzianką nie- 
tylko dJa szerokiej opinji, ale również 
dla sfer parlam entarnych. Jak się oka- 
2ało, kilkunastu posłów złożyło swe 
głosy przeciw pełnomocnictwom dla 
fządu w przekonaniu, że gabinet Bouis- 
so ^ a  uzyska niezbędną większość. Po­
słom tym chodziło wyłącznie o zabez­
pieczenie się od strony wyborców. Nic 
dziwnego, źe już po ogłoszeniu wyniku 
głosowania 14 deputowanych zadekla­
rowało gotowość zmiany swoich gło­
sów na korzyść Boufsson‘a. Było już 
fednak zapóźno. Powagę sytuacji zro- 
surniały wszystkie grupy parlam entarne, 
które obradowały nad sytuacją w ciągu 
^ócv i dnia dzisiejszego.

Prezydent Reptiblrki po zapoznaniu 
się z nastrojam i powierzył początkowa 
^ isje  tworzenia gabinetu przewodni­
czącemu Senatu, Janneney. Po jego od­
mowie ze względu na zły stan zdrowia, 
prezydent prosił dep. Bouisson o po­
nowne podjęcie zadania. Pi zewodniczą- 
cy Izby kategorycznie jednak odmówił 
brośbie prezydenta. W ówczas prezy­
dent Lebrun powierzył mfsję tworzenia 
rządu ministrowi Lavalowi, który w za­
jadzie  ją przyjął, uzależniając defini­
tywną odpowiedź od wyniku konsulta­
cji. Konsultacje te min. Laval prowa­
dził z przywódcami grup politycznych 
od rrodziny 10-ej rano do 5-ej popołud­
niu." W  międzyczasie Laval przyjął rów­
nież gubernatora Banku Francji, p. 
Pannery i dyrektora obrotu pieniężne­
go, Baum gartena, z którymi szczegóło­
wo wyjaśnił sytuacje finansową i mone­
tarną państwa. Konferencje te utwier­
dziły ministra Lavala w  przekonaniu, 
że jego ewentualny gabinet również za­
żądać musi od Izb y  specjalnych pełno­
mocnictw, przy pomocy których mógłby 
doprowadzić do naprawienia finansów
1 zdławienia spekulacji. To  przekonanie 
min. Laval zakom unikował przywódcom  
Rrup politycznych. Jednakie socjaliści
2 dep. Blumem, jak  rów niei radykało­
wie, w ypowiedzieli się przeciwko pełno­
mocnictwom.

Delegacja radykałów w  osobach: 
són. Ćhautemps, Herriof, Delbos i D a- 
l^dier, zakomunikowała ministrowi La-

żałobnej karty.
ś . ?. JAN WALTER

a*ijunKt PKP., po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Panu w 29 r. życia. 
Urodź, w  Kalinówce, studja ukończył 
^  Samborze, poczym poświęcił się ko­
lejnictwu. Od pierwszych chwil swej pra­
cy na tym terenie, zyskał sobie dużą 
sympatję kolegów, a zaufante i szacunek 
Przełożonych. Wybitnie zdolny, doprowa­
dził do skomulowania agend kasowo- 
celnych, przedtem rozdzielonych i spra­
wował te połączone funkcje z właściwą 
Mu sumiennością i uczciwością do ostat­
nich swych chwil. 'Jako urzędnik, stano­
wisko swe traktował po obywatelsku, da" 
•eki był od biurokratyzmu. Swoją życzli­
wością dla ludzi i uczynnością, jednał 
sobie tylko przyjaciół — nive wyrządził 
w swejn życiu nikomu krzywdy. Przed­
wcześnie opuścił szeregi żyjących czło­
wiek prawy i zacny. Zdolności Jego, ro­
kowały Mu piękną przyszłość — los zrzą­
dził inaczej. — Odszedł tam, gdzie śmier- 
c! niema ni bólu — i tam otrze Bóg łzę 
cierpienia z oczu ‘jego. Niech śpi w po- 

C JJ i nięch Mu ziemia lekka, będzie, i x l

valowi uchwałę parlam entarnej grupy 
radykalnej. W  myśl tej uchwały, grupa 
oświadcza sie za  rządem, który prowa­
dzić będzie zdrow ą politykę finansową  
bez uciekania się do specjalnych pelno- 
m otnictw . G rupa liczy, źe* tego rodzaju 
polityka zys,ka poparcie szerokiej więk­
szości demokratycznej w  Izbie.

W obec takiego stanowiska, minister
Laval o godz. 19-ej ośw iadczył

dziennikarzom, że uchwała radyka­
łów, aczkolwiek zredagowana w  
sposób poprawny, nie daje mu pe­
wności, i i  jego rząd uzyskałby w 
Izbie niezbędną większość. W obec 
tego minister Laval udał się do Pa­
łacu Elizejskiego, gdzie oświadczył 
prezydentowi Republiki, i i  zrzeka  

się misji tworzenia gabinetu.

B. minister Pietri na widowni
PARYŻ, 5. 6. (P A T ). O godiz. 20 

Laval oznajmił prez. Lebrun, źe zrzeka 
się misji tworzenia gabinetu. Oświad­
czył on, że wniosek parlamentarnej 
grupy radykałów uchwalony został w 
warunkach, które nie pozw alają mu ży­
wić nadziei na osiągnięcie szerokiej 
większości, iabą uważał za niezbędną 
dla rządu. Laval uważając, że jego ga­
binet P'e miałby pewności znalezienia 
w Izbie szerokiego zaufania, złożył na 
ręce prezydenta misję tworzenia rządu 
mimo gorących nalegań ze strony prez. 
Lebrun.

Po wyjściu z gabinetu prezydenta 
Lavaf złożył deklarację, w której o- 
świadczył, że poza konferencjami z 
przewodniczącymi różnych grup parla­
mentarnych odbył szereg konferencvi 
celem poinformowania się o sytuacji fi­
nansowej. Nabrałem przekonania —  o- 
św iadczył Laval, —  i i  zaccydowane 
działanie zostałoby uwieńczone pom yśl­
nym skutkiem . ale aby przedsięwziąć to 
działanie i naprowadzić je do końca, 
trzeba, aby rząd ju ż od jutra otrzymał 
od parlamentu niezbędne pełnomocnic­
twa.

Po konferencji z Łavalem prez. Le­
brun odbył zkolei konferencję z dep. 
Delbosseni, prezesem parlamentarnej 
grupy radykalnej oraz z prezesem par- 
tji radykalnej Herriotem.

O godz. 22 b. min. marynarki Pie­
tri został w ezwany do Pałacu Elizej­
skiego i został niezwłocznie przyjęty  
przez prezyd. R epub liki

PARYŻ. 5. 6. (P A T ). Min. Pietri 
opuścił Pałac Elizejski o godz. 22.15. 
Oświadczył on dziennikarzom, iż uzy­
skał misję tworzenia rządu. Zastrzegł 
się jednak, źe iefhiitywfnej odpowiedzi 
udzieli dopiero po porozumieniu się z

Z MIASTA

przywódcami politycznymi, a w szcze­
gólności z radykałami, Herriotem Del- 
bossem.

Oświadczono mi, —  mówił min. 
Pietri, —■ że sprawa pełnomocnictw 
może być zaw arta w formule mniej ry­
gorystycznej. niż ją stawiały gabinety 
klan di na i Bouissona. Poczuwam się 
do obowiązku wyjaśnić tę sprawę. Je­
stem przekonany, że trudno będzk  
doiść do pozytywnych wyników, o ile 
rząd nie będzie rozporządzał pełnią 
środków jakie uważa za niezbędne.

Min. Pietri dziś wieczorem prze­
prowadził rozmowy z radykałami: Her­
riotem i DNbossem, oraz z przewodni­
czącymi Senatu i Izby Deputowanych, 
ju tro  rano Pietri odbędzie dalsze 
konferencje z przywódcami grup parla­
mentarnych.

Den onstracje
PARYŻ, 5. 6. (P A T ). Dziś wieczo­

rem grupa młodzieży wybiła szyby w 
redakcji ,,Petit Journal'' oraz w siedzi­
bie loży masońskiej Wielkiego W scho­
du. Jak  wiadomo, „Petit Journal" jest 
organem oddaw na propagującym  de­
waluację franka.

Z drugiej strony ok. godz. 22 grupa 
kamelotów królewskich usiłowała de­
monstrować na W :elkich Bulwarach. 
Policja rozproszyła manifestantów. 
Osiem osób aresztowano.

Grupa młodzieży z„Action Fran­
ca b c “ sprzedawała dodatki nadzwy­
czajne tego dziennika ?e szczegółowym 
opisem posiedzenia Tzby, na którem 
został obalony gabinet Boiiisson‘a. 
Dziennik powrócił do hasła z okresu 
wypadków lutowych, umi?szczając na 
czele numeru tłustym drukiem okrzyk: 
,,Precz ze złodziejami!".

Posiedzenie Rady Miejskiej
Lwów, 6. czerwca 1935 r.

W czoraj wieczorem odbyło się 11 
-posiedzenie Rady Miejskiej, któremu 
przewodniczył p* wiceprezydent dr. 
Ostrowski.

N a wstępie R ada Miejska oddała 
hołd śp. Zofji Rom*.,jowiczówinie. W i­
ceprezydent dr. Ostrowski podniósł za­
sługi wielkiej Polki i obywatelki, a  pa­
mięć Jej uczciła Rada przez powstanie.

Zkolei, w  związku z zdekompletowa­
niem poprzedniego posiedzenia Rady, 
przewodniczący polecił odczytać par. 3 
Regulaminu O brad Rady Miejskiej, 
który oplewią żt. członkowie R. M. obo­

w iązani sa  przybywiac nai posiedzenia

Ijpunktualnie i brać w  nich udział aż do 
{ zamknięcia obrad przez, przewodniczą­

cego. Opuszczenie bez usprawie­
dliwienia trzech kolejnych posiedzeń, 
powoduje utratę m andatu radnego i ka­
rę pieniężną na rzecz gminy od 10 do 
1.000 zł

W  myśl porządku dziennego, spra­
wę statutu etatów stanowisk służbo­
w ych  zreferował p. r. Decykiewicz. 
Spraw a ta była już żre ferowana na po- 
przedniem posiedzeniu i nie dobiegła 
końca wskutek braku kompletu.

W  dyskusji n<»d statutem  zabrał 
głos p. r. dr. Rozenkranz, który skarżył, 
się ną fiskalizm i biurokratyzm i rzędów 
m agistrackich.

Jako drugi przemówił r. inź. Bier­
nacki. Zwrócił on uwagę, że ze sprawą 
statutu nie są radni zaznajomieni i pro­
si o  jego wydrukowanie i rozdanie. 
Mówca ocenia znaczenie etatu i jego 
stosunku do budżetu. Następnie oma­
wia dążenia centralistyczne Lwowa, 
który z 9 dzielnic ściągnięty został dc 
6 dzielnic. Nie wolno jednak zapominać, 
że poza dzielnicami i ich granicami 
mamy inny podział i granice katastral­
ne, spraw  zdrowotnych, policyjne, poli­
cji budowlanej. Obywatel gubi- się w 
tych granicach. O pc dziale tych dziel­
nic świadczy fakt, że centrum miasta 
w raz z ratuszem należy do Łyczakowa. 
Inż. Biernacki omawia zkolei kontakt 
ludności z dzielnicami.

Sporo miejsca poświęcił r. inź. Bier­
nack i etatowi technicznemu, zagadnie­
niom stabilizacji itd. Zkolei stawia 
wniosek o  odesłanie statutu do komisji*

Jako ostatni zabiera głos r. Skalak. 
I ten radny stawia wniosek na odesłanie 
statutu do komisji.

i  Po dziesięciominutowej przerwie, w 
czasie której klub sanacyjny zastana­
w iał się nad ustosunkowaniem się do 
statutu, podjęto posiedzenie. Zabrali 
głos: wiceprezydent dr. Ostrowski i re­
ferent r. Decykiewicz, - poczem statut 
przyjęto wyłącznie głosami sanacyjne- 
m i.

Statut ten, według zapewnień p. 
dr. Ostrowskiego, ma charakter przej­
ściowy i już w jesieni należy się spo­
dziewać ogólnokrajowych norm statu­
towych.

Następnie posiedzenie potoczyło się 
szybciej. Na podstawie referatu r. dr. 
Janellego, wydzierżawiono skarbowi 
państwa na cele duszpasterstw a woj­
skowego prawo używania kościoła SS. 
Klarysek. Uchwalono szereg zmian, 
dotyczących gruntów przy ub Korso 
Górne, na Wulce Panieńskiej, przy 
dworcu Łyczakowskim i przy ul. Kocha­
nowskiego.

Ostatnia droga 
Zofji Romanowiczówny

Lwów, 6. czerwca 1935 r.  ̂
(a )  Pogrzeb śp. Zofji Romanowi- 

czówny, uczestniczki powstania stycz­
niowego, odznaczonej orderem  „Polo­
nia Restituta" i „Krzyżem Niepodległo­
ści", w /ró s ł do granic poważnej i pod­
niosłej manifestacji społeczeństwa, to­
warzyszącego jednej z ostatnich dzia­
łaczek z tego okresu w jej ostatniej dro­
dze w cmentarne bramy.

Pochód otwiera delegacja Korpusu 
Kadetów ze sztandarem  oraz honoro­
wa kompanja 19 pp. z orkiestrą._ N a­
stępnie nieśli żołnierze liczne wieńce, 
złożone od Zarządu M iasta, Komendy 
M iasta, Korpusu Kadetów, Rodziny 
W ojskowej, Zw jzku Obrońców Lwo­
wa, Komitetu Opieki N ad W eteranam i 
z r. 1863-64, Narodowej O rganizacj5 
Kobiet i innych organizacyj kobiecych. 
Żołnierz niósł następnie na poduszce 
czerwonej odznaczenia śp. Zmarłej.

W śród delegacyj kroczyły najpierw 
zastępy P. W., harcerze, Obrońcy Lwo­
wa, oraz liczne inne organizacje i tow a­
rzystw a. • Szły dalej uczenice Seminar- 
jum żeńskiego im. Asnyka, gimnazjum 
im. król. Jadwigi i innych Zakładów 
naukowych. Kondukt pogrzebowy pro­
wadził ks. kan. Janicki w asyście ks, 
dziek. Matejkiewicza, ks. Mydlarza ; 
ks. prof. Koniecznego. Bardzo już 
szczupłą- garstkę uczestników pow sta­
nia styczniowego reprezentował po' 
Przetocki. W  pogrzebie pomiędzy inny­
mi wziął udział wiceprez. Dr. Ostrow­
ski, Dr. Szkódziński, r. Poratyński i in., 
dalej korpus oficerski oraz bardzo duże 
zastępy publiczności. Nad grobem prze­
m awiały: p. Janina Kelles -  Krauz,
M arja Żygulska i sędziwa M arja Strze­
lecka.

Manifestacyjnym pogrzebem uczci* 
ło społeczeństwo śp. Zmarłą, składając 
w ten sposób hołd idei, której poświęcił? 
on a  trud swych młodych lat. Odprowa­
dziło ono do mogiły cmentarnej jedną 
z ostatnich z dogasającego grona bo­
jowników 1863-64 r. Pogrzeb urządzo­
ny został staraniem Zarządu Miasta; 
Komendy M iasta i Komitetu opieki nać 
weteranam i powstania styczniowego, 
przy współudziale organizacyj kobie­
cych.
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Wpisy do ruskiego Liceum Rolniczego
zo s ta ły  ju ż  za rzą d zo n e

Agencja „W schód11’ rozesłała wczoraj 
do prasy następujący komunikat:

„Jak wiadomo, w Czernicy, powiat Żvda- 
jzćw, powstaje Państwowe Liceum Rolnicze 
z  ruskim (ukraińskim) językiem nauczania. — 
Obecnie K urator Okręgu Szkolnego Lwowskie- I 
go p. Gadomski zarządził wpisy do tego Li­
ceum na rok szkolny I''!?® *  do klasy pierw­
szej, którą poprzedzi praktyka w gospodar­
stwach, rozpoczęta we wrześniu b. r.

Do klasy pierwszej mogą być przyjęci kan­
dydaci, którzy ukończą w roku lC3c conaj- 
rnniej 17 lat, a nie przekroczą 21 roku życia. 
Kandydaci muszą ukończyć sześć klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej państw )wej, lub 
z prawami publiczności, oraz posiadać odpo­
wiedni rozwój fizyczny, potwierdzony przez le­
karza powiatowego.

Do podania o przyjęcie kandydaci m ają 
przedłożyć: własnoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo moralności, metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne, świadectwo lekarskie, a 
nadto pisemne zezwolenie rodziców lub opie­
kunów na wstąpienie do Liceum, oraz pisem­
ną zgodę na odbycie jednorocznej praktyki rol­
niczej w gospodarstwie w jedne’ ze szkół rol­
niczych, w czasie której koszt praktyki pono­
szony przez kandydata miesięcznie wynosi 30 
io 40 złotych.

Poaania o przyjęcie wnosić należy w te r­
minie od ?5 do 30 czerwca 1935 do K uratorjum  
Okręgu Szkolnego we Lwowie, ul. Karmelicka 
i. 4.

Uczniowie przyjęci do Liceum otrzymają 
zawiadomienie do 15 sierpnia 1935. Na roczną 
praktykę we wskazanych gospodarstwach ada- 
dzą się 2-go września 1935 i przebywać tam 
będą do 15 sierpnia 1936. Praktyka jes t ure­

gulowana odpowiednią instrukcją, k tórą kan­
dydaci otrzymają.

Uczniowie Liceum opłacają taksę za egza­
min wstępny w wysokośei 10 złotych, oraz ta ­
ksę adm inistracyjną w wysokości 220 złotych 
rocznie. Nauka w Liceum trw a trzy lata.

Liceum w Czernicy posiada własne gospo­
darstwo rolne o obszarze 152 hu z działami 
rolnym, hodowlanym, ogrodnicz;m, oraz w rr- 
sztatam i: mechaniczno-kowalskim i stolarsko- 
kołodziejskim. Nauczanie odbywn aię zasadni­
czo w języku ruskim (ukraińskim ), niektóre 
przedmidty nauczane będą w języku polskim-'.

Stanów.sko nasze w sprawie utworzo­
nego Liceum Rolniczego z ruskim języ­
kiem nauczania jest dostatecznie znane. 
Od pierwsze] chwili przeciwstawiliśmy 
się wogóle całej koncepcji stwarzania te­
go rodzaju uczelni, uważając, że należy 
raczej rozszerzyć, względnie uzupełnić 
już istn’ejące szkolnictwo rolnicze, gdzie 
może studjować młodzież zarówno pol­
ska, jak ruska.

Nasze dośw:adczenie ze szkolnictwem 
ruskiem jest jak najbardziej smutne. 
tym względem nie można mieć żadnych 
złudzeń i nadziei. Szkolnictwo średnie z 
ruskim językiem wykładowym stało się od 
samego początku siedliskiem propagandy 
najskrajniejszych żyw.ołów terrorystycz­
nych z O. U. N Liczne procesy uczniów 
gimnazjalnych ze szkół z ruskim języ­
kiem wykładowym są najlepszem oświe­
tleniem właściwego stanu rzeczy.

Wyraziliśmy od początku obawę, że

Na p l a ż e  polecamy: 816

Pyjamy dam skie najnowsze 6.90, piekne kostjumv kąoielowe z sichej im pregnowanej 
wełny 6’90, grube płaszcze kąpielowe 9*50. Ponadto strojna koszule damskie białe i ko­
lorowe 1*50—2*90, jedw abne kombinacje, najnowszy fason 6*25, nocne koszule damijkie 

f pięknych fasonach, 2*90—4*90. Bieli 
cięca w wielkim wyborne. Fabryka
w pi.lc .ych  foson.eh, 2‘90—4'J>0. B ; . l i „ f t S T R A “ LW, 2

K rom ka tarnopolska
SPROSTOWANIE. W związki: z no­

tatką naszą, zamieszczoną w Nr. 117 
„Kurjera Lwowskiego" z dnia 30. kwie­
tnia b. r., p. t.: „przeniesienia i nomina­
cje", otrzymaliśmy z Województwa tar­
nopolskiego następujące sprostowanie:

Nieprawdą jest, jakoby „referendarz 
Wojewódzki Leon Jarosławski przeniesio­
ny został do Urzędu Wojewódzkiego W ar 
sławskiego, gdyż — jak mówią — był on 
opiekunem „Hurtowni Tytoniowej" Zwiąż 
ku Legjonistów, w 'k tórej popełniono de­
fraudacje". Natomiast prawdą jest, że re- 
fer ’dnrz Leon Jarosławski nietylko, że 
nif ,yt opiekunem „Hurtowni Tytonio­
wej" Związku Legjonistów, lecz wogóle 
do Związku tego nigdy nie należał, oraz, 
żc do Urzędu Wojewódzkiego W arszaw­
skiego przeniesiony został rie z powodu 
nadużvć w „Hurtowni Tytoniowej", lecz 
zarządzeniem władzy powołanej i jedy­
nie ze względów służbowych.

Dalej nieprawdą jest, jakoby nomina­
cja urzędnika kontraktowego v  Urzędz;e

Wojewódzkim Tarnopolskim Mgr a Wol- 
dańskiego wywołała jakiekolwiek komen­
tarze z powodu „lekcji konstytucji", jaką 
przeDrowadził on dla urzędników Urzędu 
Wojewódzkiego. Natomiast prawdą iest, 
że Mgr. Woldański po złożeniu w dniach 
14 i 16. marca b. r. przepisanego egzami­
nu praktycznego został w myśl obowią­
zujących przepisów o państwowej służbie 
■cywilnej zamianowany przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych dekretem z 
dnia 2. kwietnia b. r. prowizorycznym re­
ferendarzem. Zaś owa „lekcja konstytu­
cji", o której notatka wspomina, była tyl­
ko referatem Mgra Woklańskiego na ic- 
dnem z zebrań urzędników Urzędu W o­
jewódzkiego, które odbywają r ę  zgodn.e 
z ustaloną praktyka i służą do zaznaja­
miania ogółu urzędników z nowymi usta­
wami i przepisami, a który to referat od­
był się w dniu 25. kwietnia b r„ a więc 
w żadnym związku z nominacja jego nie 
pozostawał i pozostawać nie mógł.

Liceum Rolnicze powiększy szereg czyn­
nych placówek propagandy O. U. N. Nie 
wątpimy, że zrobiono wszystko, aby te­
mu przeszkodzić, jednakże doświadcze­
nie nas uczy, że wszelkie ostrożności pod 
tym względem stale zawodziły.

Uważamy za swój obowiązek pod-

M C Z - Z W M
l e c z y  skutecznie a r t r e t y z m

nieść jeszcze raŁ ctanowczy głos sprzeci­
wu i ostrzeżenia przeciw eksperymento­
wi, który sprawi nam — r.aszem zdaniem 
— dużo kłopotów i trudności. Do sprawy 
tej zresztą będziemy napewno nieraz po­
wracali, gdyż życie będzie pjnwispteało 
nasze stanowisko. (li.).

Warszawska tensacja sadowa
„Książe" Bielski oskarżony o fałszerstwo

W arszawa jest poruszona sensacyj­
nym procesem o olbrzymią aferę fałszer- 
ską .Sensacja jest tern większa, że na ła­
wie oskarżonych zasiadają książę Edward 
Bielski, oraz b. dyrektor Banku Ziemiań­
skiego Zygmunt Wańkowicz, karany już 
sądownie za puszczenie w obieg fałszy­
wych weksli obywatela ziemskiego, 
p. Dziewickiego. Ponadto w aferę za­
mieszany jest b. minister rolnictwa Janta- 
Połczyński, szwagier Bielskiego.

Bielski, który swój tytuł książęcy ku­
pił, jest bliskim krewnym Wańkowicza. 
Książę był wraścicielem majątku Atteczy- 
zna oraz willi Checza Kaszubska na Helu. 
Oprócz tego dzierżawił on rozległy mają­
tek państwowy w pow. toruńskim W r. 
1932 postanowił rozparcelować swój ma­
jątek i przy tej sposobności jeszcze bar­
dziej powiększyć swoją fortunę. Poszu­
kując pomocy finansowej wszedł w Kon- 
tąkt z Wańkowiczem, ówczesnym dyrek­
torem Banku Ziemiańskiego. Próba zain­
teresowania Banku parcelacją spełzła na 
niczem, lecz zato Wańkowicz, który przy­
właszczył sobie depozyty bankowe,

wpadł na pomysł ratowania się przy po­
mocy Bielskiego. Książę przyrzekł mu
dosyć oryginalną pomoc, a mianowicie 
zaproponował wystawienie fałszywych 
weksli ministra rolnictwa, p. Janty-Poł- 
czyńskiego, który jest szwagrem Bielskie­
go. Fałszywe weksle uzupełniły braki ka­
sowe, a książę, chcąc mieć w ręku krew­
niaka, wziął od niego list, w którym 
Wańkowicz przyznaje się do fałszerstwa 
weksli.

Przeprowadzając dalej swój plan par. 
celacyjny Eielski tworzy towarzystwo 
osadnicze pod firmą „Kolonizator", do 
którego wc.ąga również i Wańkowicza. 
W poszukiwaniu gotówki książę masowo 
zaczyna fabrykować weksle z podpisem 
ministra i puszcza je w obieg przy pomo­
cy chmary prywatnych dyskonterów. 
Oszustwo obliczone na krótką metę wy­
dało się, a ekspertyza kaligraficzna za- 
kwestjonowąnych weksli wykazała, że 
podpisy ministra położone zostały ręką 
Bielskiego.1

Proces Bielskiego oraz .Wańkowicza 
potrwa przez cały tydzień.

Kronika stanisławowska
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Chrzęść. Tow Dobroczynności odbędzie 
się dnia 8. czerwca b. r. w sobotę, o go­
dzinie 17-tej, w lokalu Kuchni Ludowej, 
T#zy ul. Ormiańskiej 8. W razie braku 
kompletu, następne Zwycz. Walne Zgro. 
macizenie Chrzęść. Tow. Dobroczynności, 
odbędzie się o godz 17.30, bez względu 
na ilość obecnych członków, *■ wszelkie 
uchwały będą miały moc obowiązuiąca.

Ze sąrl". Józef Kurylak. który 3 maia 
b. r. przebił nożem j. Gregoroszczuka, 
męża swojej kochanki, o czem obszernie 
w swoim cza9ie donosiliśmy, został ska­
zany na 1 rok więzienia.

Nowa afera w Hurtowni Państw. Mo- 
tionolu Tytoniowego. Nie przebrzmimy 
jeszcze echa nadużyć w Państw. Hurt. 
Monopolu Tytoniowego w naszem mie­
ście, popełnionych przez byłą urzędnicz­
kę Hurtowni, a iuż odkryto nową aferę, 
mianowicie kierownik Hurtowni, wykrył 
nadużycia, popemiont przez funkcjonariu­
sza hurtowni Finstera, który od pewnego 
czasu dopuszczał się systematycznych 
kradzieży. Finsterowi wytoczono śledź.

tv:o, o kradzież i nadużycie urzędowej
władzy.

Skutki ciekawości. Teodor Matejczuk, 
rozbierając zapalnik od granatu, spowo­
dował wybuch, wskutek czego, został sil­
nie poraniohy.

Naoady rabunkowe w kaluskim. W 
Niebyłowie 4 bandytów, uzbrojonych w 
karabiny i rewolwery, dokonało napadu 
rabunkowego u Iwana Tułyka, gdzie zra- 
bowali 30 zł. gotówką, zegarek niklowy 
i brzytwę. Również 4 bandytów dokona­
ło zamachu do mieszkania Poperów w 
Podmichalu, gdzie skradziono 10 doi am. 
i Ć0 zł. w gotówce, przyczem poturbowa. 
no Dorę P. Dochodzenia prowadzi, kom. 
pow. P. P., kom. Steffel.

WyroK śmierci. Ub. niedzieli, o godz. 
3 nad ranem, zapadł wyrok przeciwko 
Dmytrowi Luciowi i jego żonie, oraz 
tow., w wyniku którego Luciów został 
skazany na karę śmierci przez powiesze­
nie, żona jego na 9 lat więzienia, Michał 
Zając i Fed Czobij po 5 i pół lat wiezie­
nia, a Dmytro Czobij na 5 lat więzienia.

W Ł A D Y S Ł A W  T . W ISŁ O C K I.

Ossolineum w czoraj i dziś
Szczup-ry spis przedwojennych w y- j 

daw nictw  instytucji zmienił się w  ciągu 
ostatnich lat piętnastu w  obszerny ka­
talog, pełen pozycyj, które przynoszą 
chlubę Zakładowi. N a pierwszy plan 
wysuwają się tak pod każdym wzglę­
dem cenne kruiki jak  pisma Sienkiewi­
cza, które wychodzą obecnie w  bezkon­
kurencyjnie taniej edycji, tak, że mimo 
kryzysu będą mogły dotrzeć do najdal­
szych zakątków Polski i wszędzie za­
granicę, gdzie tylko rozbrzm iewa sło­
wo polskie. Obok nich ukaże się w naj­
bliższymi czasie na rynku księgarskim 
nakładem Ossolineum tanie wydanie 
pism polskiego laureata Nobla, W łady­
sława Reymonta, których wyłączne p ra­
wo publikacji przysługuje obecnie fun­
dacji Ossolińskiego.

Z ostatnich poczynań edytorskich 
Ossolineum należy wyszczególnić prze- 
dewszystkiem doskonałą trzytomową 
„H istorję sztuki", opracow aną przez 
grono najlepszych specjalistów pol­
skich pod redakcją Mieczysława 
Gębarowicza, dużą pracę o  Mac­
kiewiczu członka Akademji L itera­
tu ry  Polskiej, ju ljusza Kleinera1, ważny 
d la  histerii Galicji zbiór artykułów lite­

rackich Kazimierza Chłędowskiego pt. 
„Z przeszłości naszej i obcej", nowe do­
pełnione wydanie literatury Polski po- 
rozbiorowej pióra Bronisława Chle­
bowskiego. Dalsze wyliczanie cennych 
pozycyj, między któremi trudno roz­
strzygnąć, co, ważniejsze i cenniejsze, 
a  co mniej ważne, zajęłoby zbyt wiele 
czasu i miejsca, wspomniemy więc tyl­
ko krótko, że w  program ie czynności 
oddziału wydawniczego Ossolineum w 
najbliższej przyszłości leżą obok dal­
szej rozbudowy działu podręczników 
szkolnych i wspomnianej iuż raniej edy­
cji pism Sienkie.wicza i Reymonta, pu­
blikacja nowego wydania „Historii Ne- 
apolitańskich" Chłędowskiego i tak bar­
dzo potrzebnej dwutomowej „Historji 
G ospodarstw a", redagowanej przez 
najbardziej w tym względzie fachowe­
go i powołanego profesora U. J. K. 
Franciszka Bufaka.

Obok czynności biblioteczne -  mu­
zealnych i wydawniczych bierze Osso­
lineum współczesne przez swych współ­
pracowników bardzo silny udział w 
najrozm aitszych poczynaniach kultu­
ralnych L w ów ., izielnicy i Polski. Tu 
ma sw ą siedzibę Towarzystwo Literac­

kie im Adama Mickiewicza, Macierz 
Polska, Koło Związku Bibliotekarzy 
Po-lskich, tu zbiega się wiele nici p ra­
cy na polu historji, słowianoznawstwa, 
opieki kulturalnej nad Polakami za­
mieszkałymi zagranicą. W  muraoh 
Ossolineum redaguje się „Pam iętnik 
Literacki", „W iadomości historyczno- 
pedagogiczne" i ostatnio powstałe pi­
smo regionalne „Ziemia Czerwieńska". 
Z Ossolineum wyszło hasło zwołania 
do Lwowa na okres Zielonych .Świąt 
ogólno - polskiego zjazdu historyków 
literatury który w dwustolecie urodzin 
prym asa -  poefv ks, Ignacego Krasic­
kiego zgromadzj w  naszem mieście licz­
ne grono literatów, by tu zrobić rachu­
nek z dotychczas przeprowadzonych 
prac i zrewidować program  przyszłych 
poczynań. Ostatnie przygotow ania do 
przyjęcia miłych gości dobiegają koń­
ca. Jeśli impreza uda sie, będzie to 
prawie wyłącznie zasługa Ossolineum i 
Ośsolińczyków.

Przytoczonych parę zdań udow ad­
nia dostatecznie, że fundacja Ossoliń­
skiego nie mija się z celem. Jeśli być 
może tu i ówdzie występują pewne b ra ­
ki, to jedynym ich powodem jest 
wszechwładnie dziś światu całemu pa­
nujący kryzys finansowy. G rono pa­
trzących trzeźw o a życzliwych Zakła­
dowi Ossolińskich obywateli, chcąc

przyjść z pomocą tak pożytecznej insty­
tucji, założyło przed paru laty „Tow a­
rzystw o Przyjaciół Ossolineum". O rga­
nizacja licząca kilkuset członków, 
wśród nich prezydenta Mościckiego i 
śp. M arszałka Piłsudskiego, dopomogła 
iuż wiele kierownictwu Zakładu do 
spełnienia ciężkiego zadania, przez ło­
żenie funduszów na1 pomnożenie zbio­
rów, zakupno precyzyjnego aparatu fo­
tograficznego, aparatu  do powielani9 
itd. Ale i „Tow arzystw o" chciałoby 
zdziałać więcej, lecz... b rak mu dosta­
tecznych funduszów, płynących jedynie 
ze skromnych składek członków. W 
przypuszczeniu, że nie wszyscy wiedzą 
o istnieniu tego sympatycznego i poży­
tecznego zrzeszenia, wzywamy wszyst­
kich do wstępow ania w  szeree jego 
członków, a szczególnie tych, którzy w 
jakikolwiek sposób korzystali z dobro­
dziejstw  fundacji Ossolińskiego. Każdy 
popierający Ossolineum choćby drob­
nymi datkiem, przyczynia się do ugrun­
tow ania polskości na W schodzie nasze­
go Państw a i powiększ? swój własny 
m ajątek. Zakład jest bowiem własno- 
ścią całego N arodu, a z wyznaczonej 
mu placówki nigdy nie zejdzie! Oportu­
nizmem nie kierował sie nigdy i niema 
zamiaru zchodzić 7 drogi przezna­
czenia.

KONIEC
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Tajemniczy S] poKój „Chwili"
Wypadki francuskie wywołały wszę- 

Î Zl® .zrozumiałe, bardzo silne wrażenie, 
żai powiem jaskrawe światło na zblL 
tv^ c y  się szybkim krokiem kryzys poli- 

we Francji, którego zresztą ro- 
d trudno w tej chwili ściśle przewi- 
b-leF* ,»Czas“ ocenia upadek gabinetu 

Ulssona w ten sposób:
je s z c z e  w przeddzień decydującego głoso- 

8je " wszystkie obliczenia dokonywane w pra- 
za# t w kuluarach parlam entu, zapowiadały 

większość dla rządu p. Bouisson u- 
zaBt2oneEo na najszerszej podstawie, tak, aby 
M a ^ ° ^  apetyty party jne; tymczasem to 
fta‘pnie Btronnictwo, które było w gabinecie 

jC2niej reprezentowane, w ostatniej chwili 
^  Rciło swoich przywódców i swojemi głosa* 

,°^aliło gabinet. Jest to jaskrawy objaw 
kalii dyscyPliny * partyjnego egoizmu. Rady- 
fia obawiali się przyznać pełnomocnictwa
Cy ans°We rządowi, w którym zasiadali polity- 
\ Prawicowi i ministrowie pozaparlam entarni 

narazić na szwank in teres państwa, 
t^**i osłabić stanowisko partji. Przez to wy- 
j)r ”r2yh bardzo trudną sytuację, gdyż powody 
taji?Sllenia nie m ają charakteru zasadniczego, 

czynniki kompetentne nie bardzo wiedzą 
Het ^akich podstawach formować nowy gabi- 
hl a A Przecież i osobistość p. Bouisson, do 
* st . na członka p a rtji socjalistycznej i 
ą p ie n ie  do rządu p. H erriot i kilku wybit­
ej " Polityków radykalnych, — dawało lewicy 
le,*aWodną gwarancję, że nowy rząd je s t da- 
Ust wszelkiej reakcyjności. W szystkie te  
^ | p8twa nie pomogły — i z dziwną lekko- 
po ®‘nością lewica obaliła gabinet p. Bouisson 

^P dniow em  istnieniu. Tymczasem sytua- 
Dj ^nansowa jes t ciągle jeszcze poważna, od- 
a w złota z Banku Francuskiego nie ustaje, 
^ 'Połeczeństw o nie wie, jaki będzie los na­
fta °Wei waluty, czy kurs franka utrzyma się 
de ^iychczasow ej wysokości, czy też nastąpi 
eę^ in sc ja , — najlepszy to dowód, że fran- 
tolz* °®trój parlam entarny potrzebuje grun

naprawy, i że uzdrowienia podjęte w 
Pet kierunku przez p. Doumergue były zu- 

nie uzasadnione".

Ijj.^hamienny jest głos lwowskiej „Chwi- 
‘ która stara się przybrać pozę nle-PodSnerwowanego obserwatora. Wspom.W ♦ Wf

0 Hitlerze * grożącem z tej stro- 
pf^niebezpieczeństwie organ żydowski

^ ''G ab ine t Feraynanda Bouisson a był bar- 
V0. d°rywczym i doraźnym paljatywem. Łat- 
291{ * przyszedł on do skutku i ogromny

koalicyjny od lewicy do prawicy, jaki 
<U; * 0wał. kazał od pierwszej chwili się spo- 

że je s t to gabinet obliczony na  ty- 
Gdy zaś gabinet ten przypomniał Iz- 

te  obecna sytuacja Francji domaga się 
tokich pełnomocnictw dla rządu, wówczas 

^ ° d n ie  musiały się zamienić na dni. Nie- 
j<t*dotao jedynie dłaczego afery polityczne 
!S|ancii zamiast przeciągnąć o kilka dni prze- 

8P°wodowane upadkiem gabinetu Flan- 
®* Wolały dać przedstawenie dwudniowych 

SlełŁ Bouissona i dołożyć nową ce-
** do dyskredytowania syster-u parlamen- 

ft.j r,le8o. Ukonstytuowano ten gabinet, usta­
j ą  ° go jako parawan z dwoma energicznymi 
l ą d a m i  marszałkiem Petain i min. Cail- 
^ut ’ z® tym Parawanem prowadzić dalej
p yn«Waną grę polityczną. Gra rozpoczęła się. 
\va Wan opadł. W godzinie niemal przegłoso- 
Z . 0 dwukrotnie votum zaufania dla rządu 
Ja|£ onria diam etralnie różnymi rezultatam i. — 

kabinetowi bezsiły dano mu votum zau- 
h>.0 * lako gabinetowi kompetencyj i pełno- 
Vj, . *ctw odmówiono mu zaufania. Nazewnątrz 

to jakby parlamentaryzm francuski po- 
5 Jak ciała parlam entarne innych krajów

dotychczasowi zdobywcy
błękitnej wstęgi" Atlantyku

ro j.^  iuż doniosły depesze, olbrzymi pa- 
»>błet-* r̂ancuskj „Normandie" zdobył 
W .3 wstęgę", przebywając Atlantyk 

Zasie 4 dni 11 godzin i 10 minut.
Atla + ychczas »>błękitna w stęga" oceanu 
efi .jyckiego, od chwili wprowadzenia 

Jalnej statystyki, należała kolejno do:
JJJ oku 1829 do „Savannah" (Anglja) 
u  ^ni-^  ™ roku lg40 dQ ^Britannia" (Anglja)
U :

nv y. roku 1869 do „City of Paris" (Sta- 
.fiednoczone)' — 8 dni.

roku 1890 do „Loucania" (Anglja) 
* dni.

Qrn ro^u 1897 do „Kaistr Wilhelm der 
£?se“ (Niemcy) -  6 ni. 

cy\ r°^u 1903 do „Deutschland" (Niem- 
5 dni 12 godzin. 

glja/  roku 1907 do „M auretanja" [An- 
■/. — 5 dni 7 godzin.

^  4 r?'<u 1927 do „Bremen" (Niemcy)
\ d” i 8 godzin. i 1
. v roku 1930 do „Europa" (Niemcy) 
W ;1’ ^7 godzin. 1
7  r?ku 1933 do „Bremen" (Niemcy) 
,  dni 14 godzin 43 minuty. • i 

4 ^  roku 1933 do „Rex" (Wiocfry)' -  
^ • 3 3  godzin 38 minut.

dostały zawrotu zmysłów. Nawewnątrz jednak 
jes t pewne, że ten pozorny chaos je s t wyrazem 
pewnej gry mniej lub więcej zdolnych takty­
ków. którzy przy akompanjamencie podobnych 
m anifestacyj zmierzają do swego celu".

Jest dość dużo niefrasobliwości w sta­
nowisku, które pozwala sjonistycznemu 
publicyście określać jako stan normalny 
tworzenie rz’ądu nietyle na parę dni, ile 
na parę nawet godzin i pocieszać przy- 
tem ludzi, że „przy akompanjamencie po­
dobnych manifestacji", ktoś nieznany 
zdąża „do swego celu". Staramy się być

domyślni i sądzimy, że p. H H. tajemni­
czo mówi jednak chyba o masonerji fran. •

cuskiej przeciw której onegdaj znowuż 
wystąpiła na ulicach Paryża młodzież 
francuska z organizacyj narodowych. 
I dlatego rozumiemy, że p. H H. umie 
utrzymać stoicki spokój. Sądzi bowiem, 
że wszystko odbywa się wcdłr~ ustało, 
nego planu. Mamy jednak wątpliwości, 
czy te nadzieje go nie zawiodą.

Trzeba łylko pamiętać, by conajmniej dwa  
razy dziennie w e t r z e ć  w skórę cokolwiek

K R E M U  N IV E A
C«njri (ł 0,40 da >ł 2,60l

Nie w łaściw e w ystąp ien ia
W „Kurjerze Warszawskim", na tle biskupi we wszystkich djecezjach wydali pole- 

znanych wystąpień przeciw Ks. Biskupo- I c®n*a odprawiania Mszy św. na intencję Mar- 
...j — s i . i .s — ..  i .™ .. i szatka. W dniu pogrzebu biły dzwony wewi. Łozińskiemu, czytamy następujące 
uwagi p. B. K.:

„Nie trzeba, żeby ta  niepospolicie złośliwa 
akcja, „'ymlerzona przeciwko niektórym przed­
stawicielom duchowieństwa katolickiego, odby­
wała się bez stanowczego protestu społeczeń­
stwa polskiego i żeby je j kierownikom udawa­
ło się ukrywać jej szkodliwość moralną i poli­
tyczną pod maską żarliwości patriotycznej i 
pod hasłem monopolizowania żałoby. Albowiem 
widzimy już jasno, że wśród tych, którzy o- 
statnlem i czasy urządzali przeciwko klerowi 
manifestacje i awantury, zdumiewające zarów­
no treścią, jak i formą, ludzie egzaltowani i 
świadomie wprowadzani w błąd ślepi wyko­
nawcy, nie grali głównej roli. Ta rola przy­
padła w udziale reżyserom awantur, tym, któ­
rzy szukali okazji; tym, którzy, opętani prze- 
ciwkatolicką doktryną, pragnęli wzburzenia; 
tym, którzy chcą wyzyskiwać przeciwko religji 
nastro je, tworzące wogóle wielką wrażliwość 
m as; tym, którzy myślą, że z Polski katolickiej 
da się nczynić oszalały Meksyk.

Ale to duża omyłka w wyrachowaniu i 
w ocenie polskich sił katolickich.

O zachowaniu się ogółu kleru katolickiego 
w dniach żałoby po zgonie śp. marszałke P ił­
sudskiego zaświadczyły ze strony urzędowej 
podziękowania najwyższych władz, złożone na 
ręce J. Em. ks. kardynała Rakowskiego i J. E. 
ks. metropolity Sapiehy. Zarówno w stolicy, 
jak w Krakowie — przypominamy stwierdzenia 
Kat. Aj. Pr. — w orszaku żałobn}rm uczestni­
czyło kilkuset księży i zakonników, samorzut­
nie, bez jakiegokolwiek nakazu. Liczbę ducho­
wieństwa, kroczącego w kondukcie żałobnym 
w Krakowie, obliczano na 1.500 osób. Księża

wszystkich świątyniach katolickich w Polsce.
Jedno z pism sanacyjnych z najgłębszem 

uznaniem przypomina mowę żałobną J. E. ks. 
biskupa Gawliny, zarządzenie J . Em. ks. kar­
dynała Hlonda, pełną wymowy deklarecję KAP.

Tak się to działo w stolicy, w Krakowie, 
w zarządzeniach, oświadczeniach, manifestac­
jach głównych władz kościelnych

Nieinaczej na prowincji. Je-Ii chodzi o 
Kielce, według wiarogodnych zapewnień m iej­
scowej Akcji Katolickiej, „duchowieństwo pa­
rafialne otrzymało polecenie odprawienia na­
bożeństwa za duszę zmarłego Marszałka; w 
Kielcach niezliczone Msze odprawione by­
ły w tej in tencji; w ciągu tygodi.Ir. żałobnego 
we wszystkich kościołach kieleckich trzy razy 
dziennie biły d z w o n v “ . Wszystko tc „spełniało 
duchowieństwo z polecenia swego N ajdostoj­
niejszego Pasterza", jest nim ordynarjusz kie­
lecki J. E. ks. biskup Łosiński. Pównież w Łom­
ży J. E. ks. biskup Łukomski, w '.Iług KAP., 
odprawił sam prywatne i uroczyste nabożeń­
stwo, nakazał nabożeństwa za spokój duszy 
marszałka we wszystkich parafjach diecezji i 
polecił dzwonienie w dniu pogrzebu i podczas 
składania zwłok na Wawelu. Te fakty są bez­
sporne".

Sądzimy więc, że wystąpienia prze­
r w  dostojnikowi kościelnemu nie są w 
żadnym wypadku ani właściwe, ani pożą­
dane w momencie, gdy wszystkie wysiłki 
v/ społeczeństwie należy skupić około 
spraw ważnych, decydujących o naszej 
przyszłości. Ta zasada powinna decydo­
wać tera* w życiu polskiem na każdym 

kroku. K. H.

Ze sztuki

i '
Gdy na arenie europejskiej odbywa J na jej poziom, pozostała dla ogółu spo- 

się likwidacja kubizmu i stabilizacja no- j łeczeństwa zdumiewająco nieznaną.
wych a istotnych wartości, jakie zdoby- i 
ła epoka rewolucji w sztuce po Cezan- 
nie, z którego reakcji przeciw impresjo- 
fiizmowi wyszedł w konsekwencji ■ ku­
fa zm — u nas we Lwowie przerabiamy 
jeszcze c;ągle zadania Picassa z lat 19U8- 
1918. I jakkolwiek takie gruntowne zgłę­
bianie panującego warsztatu prowadzi 
do obowiązującej współcześnie kultury 
artystycznej, bez której cztuka regjonal- 
na narodowa będzie może prowincjona- 
lizmem, lub, co gorsza, epigonizmem, — 
niemniej przecież ślepe wypracowania na 
zadany dawno temat prowadzą znowu do 
nieuchronnej impotencji twórczej i sko­
stniałej rutyny.

Gdy Cezanne, podkreślając rolę kon­
strukcji, ładu i budowy w kompozycji, 
zwrócił główną uwagę na brytowatość 
formy, w przeciwieństwie do płaskoścl, 
chaotycznośc! 1 przypadkowości obrazów 
impresjonistycznych, nie znaczyło to 
wcale, iżby w 25 do 35 lat po nim', po 
Picassie i jego następcach, zaczynano te 
same próby, tym samym alfabetem arty­
styczno - fakturalnym, ku zdumieniu spa. 
dłej z nieba publicznością I — ażeby to 
się nazywało wystawą najnowszej sztuki, 
z którą nie może pogodzić się społeczeń­
stwo. Ćoprawda, położenie artystów jest 
trudne. Jest w tem jakaś groteska, jakiś 
tragizm, iż po ćwierćwieczu walki o no­
wą formę, idea tej formy, bez względu

A jednak mimo to, brak elementarne­
go choćby wykształcenia w sztuce, jaki 
obserwujemy u publiczności lwowskiej — 
nie powinien zwalniać niektórych arty­
stów od pracy indywidualnej w duchu 
naprawdę, nie zaś rzekomo nowych za­
łożeń. W ystawa w Rozmaitościach jest 
przeważnie zjawiskiem wtórnem, z dzie­
siątej ręki, z małemi, oczywiście, wyjąt­
kami. Może specjalnie przykre jest to, że 
wszystkie obrazy widzieliśmy już kilka 
lat temu i znowu z kilku zaledwie wyjąt­
kami. Czy to oznacza zniechęcenie twór­
cze, czy brak ostatnich orjentacyi z za­
chodniego frontu? Cokolwiek jest wszak­
że'powodem tej stagnacji, przyznać trze­
ba, iż stosunek przeciętnego widza do pa- 
ryskfej manjery nowoczesnej, reprezento­
wany na wystawie niniejszej, jest tak 
wrogi, iż to także artystów do pracy nie 
zachęca. Sami są wszakże temu winni. 
Jakaś fałszywa wzajemna adoracja nie 
dopuszcza malarzy Zaw. Związku plasty­
ków IWowskich do selekcji dzieł przez 
siebie wystawianych. Licho malowane, 
aroganckie kicze Otto Hahna nie powin­
ny mylić opinji widza względem całej 
sztuki nowoczesnej. Poziom malarski tych 
smarowideł nie nadaje się d^ towarzy­
stwa reszty eksponatów na wystawie,'po­
między któreml znajdują się prace o wy­
sokiej wartości artystycznej, lub przynaj­
mniej uczciwe i rzetelne kierunkowo i

KOSTJUIHY, PŁASZCZE, OBUWIE
C Z E P K I  
i S T R Ó J  
POLECAi
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BERTA STARK
H O T E L  G E O R G E ’ A

formalnie. Obraz „Mężczyzna i kobieta", 
przedstawiający wycinek z tors:: w ko­
szuli męskiej i skrawek toku rzekomo 
kobiecego, nie dlatego jest bez wartości, 
że zasada nowoczesnej szkoły wymaga 
kompozycji całej w obrębie ram, nie zaś 
jej skrawków, — ale, że jest r-m alow a­
ny pod psem. Tonacja brudna, faktura po 
drodze najmniejszego oporu, kontur wul­
garny w swej banalności. Podobnie obraz 
p .t.: „Koń", bardzo racjonalnem zarzą­
dzeniem władz administracyjnych zdjęty 
już obecnie z wystawy, lecz do niedawna 
prezentujący biednej publiczności lwow­
skiej samczość typu końskiego w 
formie źle namalowanych szynek i 
ogona, obficie, choć niedołężnie wyryso* 
wanych sjeną. Dalecy jesteśmy od pru. 
derji; dlatego też o poziom nam idzie, nie
0 temat. Obraz „ręka", którego treścią 
jest niewinna dłoń, również zasługuje na 
odjęcie go ze ściany.

Żywym i czystym kolorem, oraz fak­
turą umiejętną i kulturalną odznaczają 
się kubistyczno - ekspresyjne prace M." 
Sielskiej, które już znamy z zeszłorocznej 
wystawy, oraz doskonale namalowana 
„Kompozycja I." Romana Sielskiego. 
Alex. Riemer wyszedł z surrealizmu na 
szerszą i daiącą więcej możliwości drogę 
neoklasycyzmu. Ciężka i sztyv/na „kom­
pozycja" daje mimo to emocję rzeczy na­
prawdę nowej. Powtarza kubizm Stani­
sław Feisseyre. Ludwik Lille d ^  cwe 
dawniejsze, surrealistyczne prace rla te­
mat abstrakcji, względnie rzeczywistości 
z pod m’kroskopu. Kompozycja pierwsza 
w jasnej, miłej tonacji, kompozycja dru­
ga na sepjowem tle ultramarynowo-zie- 
lono - fjoletowa, — działają dekoracyj­
nie, przy pomocy drobnych rami. Leor 
Chwistek Wystawił jeszcze raz swe inte­
resujące, światłem ziejące, samochody, 
zaś Stanisław Kramarczyk kompozycję 
plastyczną o charakterze monumental­
nym .Dodajmy kubistyczny rysunek Hor- 
dyńskiego, kilka rysunków Langermana, 
dobre pod względem barwy i kompozy­
cje obrazy M.- Feueringa surrealistyczno- 
konstrukcyjną kompozycję, dobrą w har- 
monji murzyńskich barw Henryka Stren. 
ga, postimpresjonistyczny obraz Marsa
1 dwa rysunki plastycznego, kubistyczne- 
go aktu Łasowskiego — a wreszcie ucz­
ciwą impresję Breitera p. t.: „Starzec" i 
„Martwą naturę", energiczną w pędzlu, 
Wodzickiej, a wystawa bcdz:e zamkniętą. 
Oby następna wykazała więcej, inwencji 
i inicjatywy twórczej!

JANINA KILIAN STANISŁAWSKA

S p ó ł k o  k o l e ż e ń s k o
w y g r y w a

Los płata różne figle, n a  swoje upodobania 
i kaprysy. I tak przeznaczył numerowi 143.170 
w ostatniem ciągnieniu L oterji ppństwowej 
sumę zł. 50.000. Najciekawsze je~t jednak, se 
posiadaczami poszczególnych ćwiartek tego lo­
su były różne spółki koleżeńskie, o czem ju i 
pinaliśmy.

Dziś podajemy ostatnią z tych grup, zło­
żoną z urzędników Starostwa w Katowicach. 
Razem grali i  wygrali razem. Podzielili się po 
koleżeńsku sporą sumką i oczywiście zamie­
rzają w dalszym ciągu grać na tych samych 
zasadach. Zaopatrzyli się zatem w losy do 
33-ej Loterji, która oprócz zwykłych czterech 
k^as, daje jeszcze bezpłatne ciągnienie gwiazd­
kowe. Obecnie czekają z niecierpliwością - a 
wynik ciągnienia I-ej klasy, rozpoczynającego 
się w dniu 19 b. m.
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Obron? państwa a nandel
Ze sfer kupieckich nadsyłają nam na- ł nas, ale może dla całej Europy, gdy czer- 

sfępujące uwagi: I wona, azjatycka fala patrzyła się od
Zestawienie tytułu dla poniższych J wschodu.

uwag nie jest może takie błahe w cało-i 
kształcie spraw z obroną państwa zwią­
zanych.  jakby się w pierwszej chwili zda­
wało.  Nie jest przecież obojętnem, jak 
będzie działać aparat handlowy na wy­
padek wojny.

Dopóki  t r wa  pokój, w zagadnieniach 
handlu dominuje dążenie osiągnięcia zy­
sku. czyli Uzyskania jaknajwlększej róż­
nicy ceny między kosztem zakupu i 
sprzedaży,  co ccżywiście jest najistot­
niejszą właściwością handlu. Zysk kupca 
stanowi  też bodaj jedyne zainteresowa­
nie handlem sza rego człowieka.

Inne, niemniej istotne zagadnienia 
handlu, jak finansowanie obrotów, oraz 
właściwe rozprowadzenie przedmiotów 
obro tów z miejsc wytwórczości do miejsc 
spożycia, nie są tak często poruszana 
w endziennem życiu szarych ludzi.

Natomiast oba ostatnie zagadnienia 
są niesłychanie ważne i ciążą przede- 
wszystkiem na aparacie handlu hurtowe­
go. Szary człowiek, kupując bądź boche­
nek chleba, bądź kapelusz, interesuje się 
wyłącznie jego ceną. Nie przyjdzie mu na 
myśl, że gdyby tak np. aparat handlowy 
zastrajkował, to choćby było chleba I ka­
peluszy o 10 km. odległości bardzo dużo, 
mogłyby zajść nieprzewidziane trudności 
w dostarczeniu tychże w dostatecznych 
ilościach. ■ 1

Gdyby przyjąć, że aparat handlowy, 
a hurtowy przedewszystkiem, Jest mono­
polem grupy ludzi, związanych ze sobą 
np. bardzo karną organizacją, to mogło­
by się zdarzyć, źe w chwili największego 
wysiłku obywateli dla obrony państwa, 
zahamowanie rozprowadzenia przedmio­
tów pierwszej potrzeby, istniejących na­
wet w ilościach nadmiernych, mogłoby 
dla państwa wywołać nieobliczalne skut­
ki, bśdz  frzebaby zapłacić za sprawne 
działame nadmierną cenę’.

Należałoby zatem sądzić, że nie jest 
? nie może być obojętnem w czyich rę­
kach ów wielki aparat handlowy pozo­
staje. Patrząc pod kątem powyższych u- 
wag na stosunki panujące w Ziemi Czer­
wieńskiej, to niastety nie można innego 
wniosku postawić, jak tylko ten, źe cały 
aparat handlu hurtowego pozostaje w rę­
kach żywiołu nam obcego. Czy i w jakim 
stopniu można liczyć na ów żywioł 
w chwilach dla nas groźnych, tego mie­
liśmy niedawno liczne Przykłady. A było 
to w okresie, kiedy wszelka organizacja 
była raczej w zalążku, kiedy każde jutro 
było ciemną niewiadomą nietylko dla
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G I E Ł D A  L W O W S K A
GIEŁDA ZBOŻÓWA

Na Giełdzie obroty w pszenicy, £yne, owsie, 
Jęczmieniu rzepiku kukurudzy, mace i o trę­
bach. ) ;

Góny naogół niezmienione. * !
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA PlENiEZNA
Skromne obroty w dewizie na Londyn.
Dolar około zł. 5.29 i pół.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w  blokach hurt. 

2.10 zł, detal 2.40 zł, m asło II. sorty 
nurt. 1.90 zł, detal 2.20 zł, ^

Śm ietana  kwaśna l słodka hurt. 80 
groszy, detal 1.—  zł.

faja  hurt. 2.70 zł kops, sztuka 5 
groszy.

Mleko litr 10 groszy hurt, 18 gro­
szy detal.

Giełda warszawska
Warszawa 6* VI. 1935

3 proe. poi, hodowlana
i  proe. poi. inwestycyjna 104*75
4 proe. poi. Inwoat. ieryj. 106*50
5 proc. poi. konworsyjna 66*50
5 proe. poż. kolejowa
6 proe. poi. dolarowa 80*50
4 proe. poż. dolarowa  ̂ 52*75
7 proe. poż. stabilizacyjna 64*25

<0 proc, floż. kolejowa

Teraz musimy być przygotowani, że 
może przyjść każdego dnia do nowego 
ogromnego wysiłku państwa polskiego. 
Ale walka, jaką będziemy musieli podjąć 
łiie będzie już improwizacją, lecz będzie 
walką przemyślaną przez wrogów na 
każdym, najmniejszym odcinku i na każ­
dym najmniejszym odcinku musi być 
przygotowana nietylko obrona, ale i sku­
teczny atak.

Ale cóż to może mieć wspólnego 
z handlem? Ma i bardzo wiele. i

Gdyby dzisiejszy aparat handlowy, 
pozostający w hurcie w 100% w rękach 
nam obcych, zaprzestał działać, poprostu 
nie zechciał działać i postanowił jeszcze 
utrudniać dążności zastąpienia go do­
rywczymi namiastkami, t o , mogłoby się 
zdarzyć, źe jednego ” dni.a'“ brakłoby we j 
Lwowie cnleba, mąki, kaszy, cukru, wę­
gla, nafty i t. d.

Coraz mniej liczne, coraz słabsze fi­
nansowo i co gorsza niedostatecznie zor­
ganizowane kupiectwo czysto polskie nie 
mogłoby w dzisiejszym stanie sprostać 
zaopatrzeniu ludności chrześcijańskiej we 
Lwowie. Wszak na 220 tys. ludności 
chrześe jańskiej we Lwowie mamy tylko

1000 zakładów handlowych chrześcijań­
skich na ogólną liczbę 9.000 takich zakła­
dów. Ale zakupem u wytwórcy, sprowa­
dzeniem, sfinansowaniem i rozprowadze­
niem do zakładów detalicznej sprzedaży 
czysto polski handel nie zajmuje się, po­
za nielicznemi wyjątkami, nie stojącemi 
zresztą w żadnem porównaniu do olbrzy­
miej większości pod względem obrotów, 
zasobów pieniężnych i móżliwości kredy­
towej.

W innych naszych dzielnicach stosun­
ki układają się o wiele pomyślniej dla ku

zwrócić specjalną uwagę. Oczywiście sj 
mo zwrócenie uwagi nie wystarczy. N®- 
leży natychmiast, bez żadnej zwłoki, rot' 
począć planową działalność, aby dopto* 
wadzić w dziedzinie handlu do należyta 
równowagi i zapewnić właściwe starK>" 
wisko dla handlu czysto polskiego.

Trudno w krótkich uwagach szuka0 
dróg i środków dla osiągnięcia powyZ' 
szego celu. Jest to zagadnienie ogólfl°" 
państwowej natury i nie sądzę, aby 
gło być inaczej; skutecznie przeprow i' 
dzone, jak tylko harmonijnym w ysiłk i^  
władz państwowych oraz całego po lsk i' 
go społeczeństwa.

W. R

Kostjnmy kąpielowe
plaszesa — spodnia i blask! plażowe ©itatfll* 

nawale! lueaa
Lwówpiectwa polskiego i dlatego na zagadnie-. Józef NOWAK i

nia handlu w Ziemi Czerwieńskiej należy * •  r,ae m*nacui j

W obręczach etatyzmu
Odsunięcie inicjatywy prywatnej

Co pewien czas na łamach prasy 
przewija się dyskusja na temat eta­
tyzmu, który z dnia na dzień coraz 
silniejszemi obręczami ściąga życie go­
spodarcze Polski, odsuwając n-a szary 
koniec wszelaką inicjatywę prywatną. 
Człowiek pryw atny ooraz trudniej o- 
gląda się za w arsztatem  pracy, a gdy

powstaje wikoftk złoi przemlam materii. - Zadajcie bezelefaych bmiar.
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Do czego zmierza drożyzna węgla?
Nie lekceważyć rynku wewnętrznego

Główny U rząd Statystyczny opu­
blikował dane o handlu zagranicznym 
za kwiecień br. Z dianych tych wynika, 
że w pierwszych czterech miesiącach 
br. wysłaliśmy 2,391.706 tonn węgla 
wartości 43,170.000 zł, w  porównaniu 
z ilością 3,155.351 tonn wartoścj 
53,274.000 zł w  roku 1934. Pod
względem ilości zatem eksport węgla
spadł o niespełna 8,5 proc., lecz pod 
względem wartości aż o 19 procent 1

Przeciętna w artość formy węgla 
eksportowanego w pierwszych miesią­
cach roku 1934 wynosiła loco okręt w  
portach polskich  zł 16,88, a w roku 
1935 już tylko zł 14,93. Spadek w ar­
tości w części tylko można przypisać 
spadkowi cen w Austrji i Czechosło­
wacji, główna przyczyna leży w spad  
ku funta szierlinga, który obniża ceny 
w handlu zamorskim.

Przeciętna cena węgla na statku 
w porcie osiągnęła w  kwietniu 1935
roku w  krajach objętych węglowem 
porozumieniem polsko -  brytyjskfem 
od tego koszty transportu do portu 
wyniosła zaledwie zł 13,90. Odliczmy 
(fracht kolejowy), o raz przeładunku, 
a dojdziemy do wniosku, że 

surowy utarg kopalni w ynosi le­
dw ie 8 z ł  za  tonnę.

Ponieważ kwota ta  obejmuje jesz­
cze prowizję pośredników 'oraz drob­
ne opłaty dochodzimy do wniosku, źe 
utarg kopalni w a h a  się między 

z ł  7.50  tt 7.70.
W  świetle suchych cyfr powyższych 

bledną nadzieje, związane z układem 
węgłowym, polsko -  angielskim. Zysk 
z tego układu polega chyba tylko na 
tem, że zm niejszając ilości w ęgla pol­
skiego, wywożonego za bezcen zagra­
nicę, zmusza przemysłowców Węglo­
wych do baczniejszego spojrzenia 

na rynek w ew nętrzny  
I do wzięcia wreszcie pod uwagę inte­
resów, obdzieranego ze skóry, konsu­
menta krajowego.

Cena zł 7.50 za tonnę, stojąca po­
niżej kosztów własnych produkcji, na­
w et przy tak  taniej jak  w  Polsce ro- 
boclźnk' staw ia pod znakiem zapyta­
nia forsow ny dotychczas eksport wę­
gla. Eksport deficytowy pokrywany 
jest oczywiście nie z kieszeni przemy­
słowców, którzy zysku nie dadzą so­
bie wyrwać, lecz

z  kieszeni konsumenta , 
którego obarcza się haraczem  nadmier­
nie wysokich cen,

W  systemie tym tkwi zasadniczy 
błąd ustroju gospodarczego, który dla 
zdo-byc i  fikcyjnych wartości —  złota 
lub walut, nakłada na obywateli

;<olbrzymi podatek eksportowy  
w postaci wysokich cen, lub każe im 
się ograniczyć w  spożyciu węgla.

Nie węgiel tylko zaszedł na tę dro­
gę polityki eksportowej. Tuż za nim a 
nawet przed nim idzie cukier, a w  
dalszej kolei: benzyna, nafta, oleje
i t. d.

Trudno będzie niebawem rynek we 
wnętrzny przyzwyczaić do tych pro­
duktów.

Latające hotele bezdomnych 
we Lwowie

Na ostatniem posiedzeniu lwows­
kiej Rady Miejskiej jeden z radnych, 
omawiając działalność polic i budowla­
nej, umundurowanej na wzór oficerów 
jednego z państw  południowych, wska 
zał jej ulicę Ormiańską, na której sy­
pia nocami pod mu ram! kamienic ctzie 
siątk? bezdomnych. Czy tylko na ulicy 
Ormiańskiej? Przejdźm y się po wszyst 
kich parkach lwowskich po W ałach 
Hetmańskich, po Iesie Zubrzyckim, 
Winnickim, kleparowskim, a dowiemy 
się, źe nietylko ulica Ormiańska ma 
przywilej latającego hotelu bezdom ­
nych. Gdy nocy poprzedniej rozpętała 
się nad Lwowem burza ulewna setki, 
dosłownie setki ludzi uciekało z tych 
nocnych przytułków i kryło się pod 
bramami młejskieml.

W  tej chwili liczbę bezdomnych o- 
cenia się we Lwowie na ponad 2.000 
osób. Liczba ta rośnie z dniem każdym 
gdyż Szereg właścicieli kamienic, chcąc 
się uwolnić od niepłacących lokatorów, 
niesłusznie za wólą policji budowla- 
burzy swe kamienice. Słusznie czy 
nej, czy bez jej woli, w  to r ;e wcho­
dzimy —  nas w  tej chwili obchodzi 
zagadnienie bezdomności we Lwow ie  
1 stwierdzamy, że mimo w ybudowa­
nia szeregu baraków , staje się ono co­
raz groźniejszem i bolesnem.

Do w alki z bezdomnością Lwów 
musi wystąpić z całą energją, bez o- 
glądania się na to, że „jakoś to będzie" 
Chcemy wierzyć, że zagadnienie to 
zjawi się na porządku dziennym jed­
nego z najbliższych posiedzeń Rady 
Miejskiej, że zajm ą się niem nasze 
władze adm inistracyjne —  by usunąć 
zjawisko, które jest najprzykrzeisze.

go znajdzie, gdy przedsiębiorstw o jc* 
go wykaże większą ruchliwość, wn«i 
zwraca na nie uwagę ręka etatyzm11 
i wsuwa się pod ramię inicjatywy pry" 
watnej, by ją  w  niedługim czasie skie" 
rować w  nurt etatystyczny. Niedalwtf0 
ogłoszono dane, dotyczące udział11 
skarbu państw a w  przedsiębiorstwach 
których akcje są w posiadaniu przed' 
siębiorstw  całkowicie zetatyzowanych

Udział skarbu państw a w  poniż*) 
wymienionych przedsiębiorstwach wy" 
gląda następująco:

Polskie Biuro eksportu zboża '(33 
proc. kapitału zakładow ego), Syndy" 
kat emigracyjny (79 proc.), Polsfr* 
agencja eksportu drewna (100 proc.); 
„Ślązak" (48 i pół p ro c .), Chłodnia 1 
składy port. w Gdyni (99 proc.), GfJ 
dzisk (51 proc.), Jarot (71 i pół procJ 
Powszechne domy składowe (30 proc. 
S-ka mieszkaniowa dla m iast (35 
pół p roc.), Bank Śląski (50 próc.I* 
British et Polish T rade Bank 
proc.), Polskie zjednocz, rybaków 
sklch (37 proc.), Boruta (59 pfoć.)» 
Tesp (97 proc.), Stowarzyszenie m3" 
chaników polskich (55 i pół próc )* 
Starachowice (55 p roc .), Kielecki 
Tow. nawozów sztucznych (70 proc.)* 
Bank von Danzig (34 proc.), Gdafr 
ski monopol tytoniowy (22 proc.)* 
Stocznia gdańska (13 i pół proc.)* 
Pabjanickie zakłady włókienieze (3^ 
proc.), Polros (64 proc.), Sowpoltods 
(50 i pół proc.), Spirytus (25 procl* 
Sepewe (69 proc.), Zeork (100 ptóc-i 
Francusko -  Polskie Tow. K olejoW *1 
(41 i pół proc.), Polskie linje lo tn ie^ 
„Lot“ (88 .proc.), 21 prywatnych lłńjJ 
kolejowych w  skupie (54 proc.), P^K 
ska akcyjna S-ka telefoniczna (50 
pół proc.), Polskie Radjo (40  próc.)* 
Strzybnica (50 proc.), S k a rb ó f?^  
(50 proc.), Polsko transaflant. t- 
okrętowe (75 i pół proc.), FolskO" 
brytyjskie t-wo okrętowe (91 proc-)’ 
Żegluga Polska (100 proc.), Polsk* 
Ajencja Morska (58 proc.), A t°  
(100 i pół proc.)', Polm intar (51 prów 
Pollon (100 proc.), Polskie Tow. ^  
ftowe (52 proc .), Państw , za kła 
naftowe (100 i pół p roc.), P o h n i# ^  
(100 proc.), Małopolskie zakłady 
ljoracyjne (51 proć.), Krńjowe t-W 
mćljoracyjne (64 i pół proc.) i On?1 
(1ÓO proc.). u

Jak więc widzimy litanja ty£ 
przedsiębiorstw jest nader póważn*' 
E tatyzacja położyła się silną ręk^ ^  
życiu gospodarczem Polski i 
główne tętno, tak, że wszelakie t>r 
jaw y naszego biegu gospodarczej 
zapisać należy na rachunek państw^* 
a  nie człowieka prjrwatnego.

O  sta ta i & aewo* i  sezona
. Bluzki i pulowerki

kerlmkowe po 6*80 i 8*—

Jóief NOWAK
— W ostatnich dniach podpisana z08'4* 

umowa powołująca do życia nowy ka*t® ^  
przemyśle metalurgicznym. Porozumienie ^  
do zbytu swoich wyrobów zawarli fabryk® 
zlewów i częśc urrądzeń wodociągowycft. 
wstanie nowego kartelu odbije się mewa V 

wie na cenpch tvch wyrobów metalowych.
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P i ą t e k
Roberta Op*

Snbota ^Medarda

Qdzi e i co kupię?
Parasole, parasolki

. ogrodowa I nioraieM, aaprawy, po­
ję ta *  pełaaa jedyna katolicka ( im a  PAKA* 

Marjn Bemowa, Lwów, Wałowa 8. fili

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

f l *  BHSZBK, IWO W. AKADEMICKA fi. 
" * p r if , zegarków I błintcrji n  tal, 218-48

P o p i e r s i a
pomniki I Marszałka Jozefa Piłsudskiego 

^ 'to n u je  znana Wytwórnia figur ' ośeieln^ch
FRANCISZEK MAK i 3>ii *

Lwów, Łyczaków — Wazka & i<06

.w  . g Ę ^ T O i a f f m a i  ^.. MtfcrfŁHU; «LK»U-lh— n :» n . .JJ
/h tiiBR KOGUTEK 7 /

bwe ctowYizęaOW migr eha.hewralc ja oripa
i ł*R,rF7tt;B.l£NIA Bfilt ŚfAWilWł.KOSTNE ARTKETYiZNfii p

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
(TEATR WIELKI

Piłtok, 7*. fi. g. 7.80 „Studentka’*.
Sobota, 8. P jr. 7,30 „Studentka*1.

K O N C E S J O H O W * N r
przez K arateriam  Szkolne nrrw atay 

ZAKŁAD NAUKOWY

im. H. J O R D A N  A
(Lwów, iw. M ikała;a.l61 przyimnie 

\ Ł / D I C V  KOEDUKACYJNEJ szkoły 
W  r | J  I  powszeekae} i M Ę S K I E G O  

GIMNAZJUM na 1935/1 r. 614

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 7. 6. g. 7.30 „Szwedzka Zapałka1*. 
Sobota, 8, 6. g, 7.30 „Szwedzka Zapałka1’.

Lodownie pokojow e
MASZYNKI do LODÓW 915

Zaczynią szklane do gotowania, ogniotrwało 
„JENA”

,  R O M A N  LWÓW,
K a lc z y ń s k i h a l i c k a  n
„NOWY SKLEP"
l  PHDflLtWSKIEGO
*nleca duży wybór najnowszych torebek, oraz
Pai-aeslek damskich. — Ceny niskie. T73

REPERTUAR KINOTEATRÓW
^OLLÓ: „Nie chee wiedzieó kim jeatel", 
ATLANTIC: J*k w eiódmefti niebie.
^ĄSINO: ,.Uwielbiana” z Norm* Shearer. 
^OLOSSEUM: Walka o prawdę oraz rewja. 

Hll\fERA: „Dziewczę z  ©Walców’*j 
„A. B. C. Miłości”.

„E atiusta” eraz tygoah.k. 
tYsiEŃKA: „Zyd Sttea”.

JiUZA, „Wonder Bar”.
^  l ‘Aż: Skandale rzymskie oraz F.cłi Kantor.
^ lA C E : V)aita Burian — Kapitan Kórkoran
*, : „Moskiewskie nóee”.

„Golgota”, ul. Franciszkańska 1 a‘.
Aj; bulika” operetka z G. FroMich I G. Al- 
ńfcr.

ę^L O W Y : „im peratora#*” of»s Te#Ja, 
;> 'TRÓ: „Weróńika” Franciszka Gaal.

„Jej Wv«okoś(S całuje” z Gaynor * Ca- 
r3tem oraz „Hopla” z CJarą Raw.

^AŃDAi Pożar nad Wołgą oraz Królowe cy- 
Sanerji.

s r x x
*— Łóik metalowe —

Lóiaeilca óaite iaae . M aterace, kełdry 
’ pedaazki palce* najtąpiej 

U 5 | W. f t u a M ,  Lwów, K opernika 4

S K L a D  T E R F U M  I  K O S M E T Y K Ó W

tOGDANA B O H O S l f W I C Z a
^  Legjónów 3 podaje niniejszem de wiąde^ 
^^s-ci, iż w  dniach od 1 do 15 czerwca b. r. 
^  k°dziuach od 10—3-ciej w południe odbyłaś 
Sl* będą bezpłatne pokazy i porady w z&kre- 
®le indjnyldualnej pielęgnacji eefy, oraz do- 

koańietyków flio wieczornego i dzienpegó 
ł'laouilląnge’u. KoBmetyczkau która udzielać 

porad, przyjechała z W ąrsza-y  z ra ­
mienia firm y „DEVA“. 530

p T R W i l  jon STADNIK
Gródecką 2 B (JOffl kdtfllifU)

ZdcrsenlR autodorołkf 
z tramwajem

(a ) ' Jan Pyfypowici, szofer autcdo­
rożki nr. 91.604 “(Tarnow skiego 20), 
najechał wczoraj u wylotu ul. Żulińskie- 
go  na przejeżdżający ul. Łyczakow­
ską wóz tram w ajow y finji „8” . Saofer 
w  ostatniej chwili stara ł się skręcić w  
bok, zetknął się jednak z wozem i sil­
nie go zarysował. W  zderzeniu koło 
auto dorożki zostało znacznie uszko­
dzone,

7  Upadek m alaria z drabinki
(a )  Zajęty malowaniem pokoju w  

realności przy ul. N abielaka 1. 8, Izak 
Dauner, liczący 21 lat, skutkiem wła­
snej nieostrożności spadł z drabinki i 
stracił przytomność. Potłuczonemu m a­
larzowi pierwszej pomocy udzielił le­
karz dyżurny Pogotow ia i przewiózł go 
do szpitala powszechnego.

Zamach samobójczy
(a)' O godz. 5-tej wieczorem targ ­

nął się na życie przez powieszenie D a­
wid Zimmermann, liczący 30 lat, za­
mieszkały przy ul. Sadkowskiego 1. 5.

N oT b e  
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Mrą wygładza w dogu pary dał 
D*ra Luałra kram -Mollcao . Dto 

prsyaptaazanla t utrwalania akutaez- 
aaga działania wakazaay łaał D-#o 

Uitłra pudar roilłnny egzotyczny ora* 
mydła naołrgłna .Miracułum*. Wyatarczy 

^  pół godziny przad myc l om t w a r z y # 
a iop fa  wada .  » myd ł om ^ńlroculum^  

o a w I a < tw  a A-Z k *-a m a^m a 1 * a m  .

Zawezwane Pogotowie Ratunkowe za­
stało już zwłoki denata. Powodem miał 
być rozstrój nerwowy skutkiem kłopo­
tów  finansowych.

(ą )  Z  końcem przyszłego tygodnia 
odbędzie się we Lwowie M arjański 
Kongres Różańcowy celem uczczenia 
trzech rocznic Różańcowych, przypa­
dających na okres lat, jakie obecnie 
przeżywamy. Pierwszą rocznicą jest —  
50 lat od  wprow adzenia uroczystego 
odmawiania Różańca św. w miesiącu 
październiku po całym świecie przez 
papieża Leona XIII.; d rugą rocznicą 
—  350 lat, przypadających na rok bie­
żący od  ustanowienia Różańca wiecz­
nego, —  wreszcie trzecia i najważniej­
sza —  700 lat od kanonizacji św. D o­
minika, założyciela i głównego Apo­

stola Różańca.
W  związku ze zbliżającym się 

Kóngicśefn Ks. Arc. Dr. B. w ardow- 
ski w ydał przeoiękny, pełen umiłowa­
nia Najśw. Marji P  List pasterski do 
wszyitkich wiernych diecezji i wy- 
łuszczył w  nim powocy, dla których 
Kongres został zwołany i wskazał na 
jego żądania.

Kongres zwołany został na okres 
czterech dn i: od 14^—17 czerwca, 
przyczem  dla T rid m m  przeznaczone  
zostało dla mieszkańców Lwowa, w  
którem trzeci !dzieńt 16 czerwca br. 
bedzie właściwym dniem* Kongresu

i D E A L n y  k r d J
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JE. Ks. Biskup Łukortiski zwrócił się 
do duchowieństwa swej diecezji z ape­
lem, by przeciwdziałała szerzącemu się 
coraz bardziej zwyczalowi niewłaściwe­
go stosowania wyrazu „święta” na okre­
ślenie różnych obchodów świeckich.

„Doszło do tego — pisze Ks, Biskup 
— że prawdziwe święta kościelne ze­
pchnięte zostały w cień przez „śwlęta“ 
wiosny, zimy, lasu, gór, morza, mleka, 
dziecka, Warszawy, Polesia, Huculszczy- 
zny, sportów a nawet i zwierząt, które to 
„święta”, urządzane zazwyczaj w święta 
kościelne ! w niedziele, dominują nad te- 
mi ostatnieml świętami**.

Zaznaczając, że Episkopat Polski zga­
nił to nadużywanie nazwy święta dla ob­
chodów świeckich, dla których naiodpo- 
wiedniejszemi nazwami są określenia: 
•obchód, uroczystość lub „dzień" jako Od­
powiednik dp „tygodnia” różnyeh urzą­
dzeń, Ks. Biskup dodaje: „Trzeba unikać 
zamieniania pojęć i nazw i nie mieszać 
idei świętych ze świeckiemi. Niech każda 
z nich zachowa swoje jasno określone

znaczenie, chociaż ich urzeczywistnianie 
na zewnątrz móże się dokonywać w życz­
liwej harmonji”.

Udzieliwszy tych wyjaśnień, Arcypa- 
sterz podaje duchowieństwu następujące 
wskazówki postępowania:

„1) Należy wyjaśniać parafianom, 
zwłaszcza osobom urządzającym obćho- 
dy świeckie, że nazwa „święto” przysłu­
guje tyllo obchodom religjnym.

2) Jeśliby mimo tego wyjaśnienia uży­
to w programach lub odezwach obcho­
dów świeckich nazwy „święto”, należy 
■odmówić współudziału w obchodzie oraz 
osobnego nabożeństwa.

3) Jeśli urządzający obchód zastosują 
się do danego im wyjaśnienia i obchód 
ma się odbyć w dzień świąteczny, głów. 
ne nabożeństwo ma być odprawione na 
cześć święta kośc;elnego.

4) Urządzający obchody powinni je­
szcze przed ogłoszeniem programu poro­
zumieć się z właściwym Proboszczem 
lub Kurją Diecezjalną co do projektowa­
nych nabożeństw”. (KAP)’..

przy współudziale pielgrzym ek ?  tćtłśj 
diecezji, jakie przyjadą do Lwówtf 
kilkunastu nadzw yczajnym i pociągami.

W  trzecim di u Kongresu po Mszy 
św. proeesje z wszystkich kóśeiołów 
lwowskich podążą do kościoła M atki 
Boskiej Ostrobramskiej, gdzie przed 
portalem kościoła ustawiony zostanie 
ołtarz z cudownym wizerunkiem M at­
ki Boskiej Różańcowej, przyniesionym 
z kościoła O O , Dominikanów.

Po ponfyfikalnej sumie, kazartiu 1 
błogosławieństwie papieskiem ruszy w  
kierunku miasta pochód z  cudownym  
obrazem M atki B ośki Różańcowej, 
pochodzącym z roku 1270, do kośębł*  
Dominikanów. Pochód przejdzie tń. 
Łyczakowską, pl. Bernardyńskim, pi. 
Halickim, pl. Marjackim i rynkiem do 
kościoła 0 0 .  Dominikanów, gdzie na­
stąpi Te Deu/n i błogosławieństwo 
Naiśw. Sakramentem. W  razie niepo­
gody odbędzie się Msza św. ponłyfi- 
kalna w kość Je 0 0 .  Dominikanów, 
a suma po innych kościołach, jak  zwy­
czajnie.

W  czwartym dniu  Kongresu odbę* 
da się organizacyjne zebrania Braćttaa 
W  tym samym czasie odbędą się oiJvi 
chody po kościołach całej dje^ezji. 
W  urządzeniu tego Kongresu miómo 
na m yśli poczwórny zakres: miasto
Lwów, liczne rzesze wiernych, przy- 
byłe z  'diecezji, bractwa Różańca, oraz 
paraf je, należące rdn diecezji. *** w

Spodziewanym jest przyjazd barozc 
Jkznych rzćsz pielgrzymich z całej, 
diecezji. Z a p o w ie d z ia n e ju ż  zostały 
nadzwyczajne pociągi z 
Czortkowa, Stryja, Stanisławowa, Ko­
łomyi, Przemyśla, Dubna, Sdkala i 
Borysław a, oraz innych miast. 4 Spo­
dziewany jest żarem olbrzytni zjazd \\£  
Lwowie w  niedzielę 16 czerwca br.

aswwr"
SUKIENKI o d  z l  1-75, U H R a N K A  ZABAWOWE o d  zł. 1-95, 
UBRANKA. LETNIE od zł. 3-65, FARTUSZKI od zł. 1-30, PYJAMY 
od zł. 5*25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE o d  zł. 1-80, 
KOSZULKI DZIENNE od zł, M 5, KOSZULKI NOCNE od zł. 1 9 0

BERTA STARH
H O T E L  G E 0 R G E ’A

Konferencja Wojewodów 
we Lwowie

Agencja Wschód 'donosi:
Dziś odbyła się we Lwowie kOnic- 

rencja trzech W ojew odów u P. W oje­
wody lwowskiego Beliny -  Prażmów- 
skiego z udziałem P. W ojew ody stani­
sławowskiego Jagodzińskiego i p. ©. 
W ojewody tarnopolskiego Dziewanow­
skiego - Gintowta. Konferencja trzćeh 
PP. W ojewodów dotyczyła spraw  sa­
morządowych i gospodarczych
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Dwa włamania Kasowe
f®) Lwowscy kasiarze poprowa­

dzili wczorajszej nocy swe ataki w  
dwu kierunkach. Jedna szajka zaata­
kowała 1 ~

kasę Dyrekcji Państwowego Sem i­
narium żeńskiego im. A snyka  przy  

ul. S a h u m en tek  7  
Spra wcy dostali się do gmachu od 

strony Ogrodu S.S. Sakramentek, a 
dostawszy się do ■ kajicelarji usiłowali 
rozpruć kasę ogniotrwałą systemem 
fartuszkowym, jednak nie dostali się 
do wnęttra kasy, gdyż zostali spłosze­
ni* ■

 ̂Drugiej szajce powiodło się lepiej. 
Skierowała swe raki i łomy 

do kasy Jąkóba Gottlieba, właścl- 
cięta składu wapna w  Glinnej, 
zamieszkałego przy ul. Kochanow­

skiego 26.
Kasiarze przystawili drabinę la ta r­

nika i dostali się na balkon I. p., stąd 
weszli ejo mieszkania. Skradli 30 zł. 
w gotówce, zebrali biżuterję wartości 
500 zł i nie pogardzili na odchodnem 
futrem męskiem. AWzetki ślad po nich 
zaginął..

Ul czny handlarz krawatek — 
dobre robP Interesy!...

(a )  W  dniu wczorajszym funkcjo- 
narjusze Komisarjatu V. P. P. przepro­
wadzili obławę na terenie swego rejo­
nu. Obtawa trwała iwie godziny i za­
garnęła w policyjną sieć 19 żebraków, 
którzy przeważnie ściągnęli cło m iasta 
Z  okolicznych wsi oraz 20 podejrza­
nych osobników.

U przystawionych do Komisarjatu 
przy ul. Jachowicza przeprowadzono 
rewizję, która w  jedinym wypadku da­
ła ciekawy wynik. Oto stwierdzono 

w portfelu jednego z  handlarzy 
krawatek, mającego sw ój „sklep** 
na chodniku ul. Serbskiej kw otę  

000 zł.,
którą utargow ał w przeciągu jednego 
tygodnia. Naturalnie ten „kupiec"—  
prowadzący intratny interes pod gołem 
niebem, nie opłaca żadnego podatku, 
pozostaje poza nawiasem jakichkolwiek 
świadczeń społecznych i niemałą kon­
kurencję czyni kupcom, którzy pod 
brzemieniem świadczeń końca z końcem 
zwiazać nie mogą.

W śród przytrzym anych podejrza­
nych osobników było dwu poszukiwa­
nych przez sądy i kilkunastu złodziej i 
kieszonkowych.

Burza nad Lwowem 
I Małopolską Wschodnią
(a ) Po deszczowym m aju weszli­

śm y  w okres burzliwego czerwca. 
W czorajszej nocy około godz. 2-giejj 
nadciągnęła od północnego - wschodu 
gwałtowna burza, której dalekie po­
mruki dochodziły już na czas jakiś 
przedtem. Największego nasilenia na­
brała burza o godz. 3-c;ej nad ranem, 
a błyski piorunowych znaków wśród 
gwałtownej kanonady rozświetlały nie­
mal nieprzerwanie mroki nocne. W śród 
silnego w iatru padał rzęsisty deszcz, 
zmieniający się od czasu do czasu w 
u lew ę .'

O godz. ’4 -te j nad ranem piorun u- 
derzył w  stodołę Józefa K ubow a  iv Bitce 
Szlacheckiej, pod Lwowem . Silny wiatr 
przeniósł iskry na sąsiednie budynki, 
skutkiem  czego spłonęły trzy stodoły. 
S zkoda  w ynosi 1.760 z ł.

Po względnie pogodnych godzinach 
przedpołudnkw ych —  zjawiła się bu­
rza po raz w tóry nad miastem. Jak są­
dzić z odgłosu grzmotów, przesunęła 
się najbliższą okolicą, w  mieście jednak 
gwałtowna ulewa około godz. 14-tej 
wypłoszyła przechodniów z • ulic, prze­
pełniła wozy tram wajowe aż po schod­
ki, pozostaw iając po sobie deszcz, któ­
ry padał z przerwam i przez czas dłuź- 
szy-

Zdarzenia i wypadki
(a.) Szoppenfęldziaize grasują po 

sklepach. Do firmy krawieckiej Salomo­
na Bilbla przyszło wczoraj dwu osobni­
ków pod pozorem zakupna materjału na 
ubranie i w czasie oglądania przedsta­
wionych im kuponów, skradli jeden z 
nich wartości 60 zł, — Inny typ przed­
s ta w iła  a kobieta, Która przyszła do 
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Wybory władz Twa urzędników miejskich
iWczoraj odbyły się w Krakowie wy­

bory władz Towarzystwa urzędników 
miejskich po głośnych perypetjach jakie 
przechodził poprzedni zarząd wybrany 
przed II/2 miesiącem. Jak donosiliśmy r.a 
skutek nacisku pewnych czynników, za­
rząd ówczesny z prezesem Krzyżanow­
skim musiał zgłosić ustąpienie, przyczem 
zarządzono ponowne wybory już raz Od­
raczane.

Na wczorajszem walnem zgromadze­
niu pojawiła się wspólna lista członków 
zarządu, bęądca poza mlnimalnemi zmia­
nami personalnemi identyczną listą po-

1 przednią. Już niebyło tym razem propo- 
| zycyj „dywersyjnych" które w kwietniu 
j spaliły na panewce, przynosząc wstyd 

niefortunnym malkontentom. Przeszła 
99 proc. lista, będąca wyrazem zapatry­
wań i sympatyj bezwzględnej większości 
urzędników. Prezesem wybrany został po 
raz piąty z rzędu p. Jan Krzyżanowski, 
dyrektor miejskiej Izby obrachunkowej, 
wiceprezesami; p. Olgierd Niedziałkow­
ski, naczelnik wydziału skarbowego m a. 
gistratu oraz Dr. Jan Owsińsld, naczelnik 
miejskiego urzędu zdrowia. Nadto do wy­
działu weszło 14 osób,

KOMUNIKATY 
O UTRZYMANIE KOPCa KOŚCIU­

SZKI W  NALEŻYTYM STANIE. Prowa­
dzone od dłuższego czasu prace nad u- 
trzymaniem kopca Kościuszki w należy­
tym stanie posunęły się znacznie naprzód. 
Komitet opiekujący się Kopcem wprowa­
dził w ub. r. opłaty 5-groszowe za wstęp 
na Kopiec, przyczem zebrał kwotę, która 
pozwoliła na zainstalowanie pompy elek­
trycznej do tłoczenia wody na szczyt Mo­
giły. .Woda jest doprowadzana rurami 
podziemnemi do 2-ch hydrantów, z. któ­
rych jeden położony jest mniej więcej w 
połowie wysokości Kopca, drugi wyżej 
pod szczytem i pędzony jest przez agre­
gat elektryczny. Do hydrantów przymo­
cowuje się węże gumowe do skrapiania. 
Ostatnio przeprowadzono próbę, która 
wykazała, że woda wytrysła wężem po­
nad sam szczyt. Instalacja ta umożliwi 
więc racjonalne skrapiania'zboczy Kopca 
i utrzymanie zawsze żywej, świeżej ro­
ślinności, która dotąd z braku wody w 
porze letniej stale obumierała. Na czę­
ściowe pokrycie kosztów utrzymania 
Kopca, postanowił Komitet pobierać da­
lej opłaty wstępu, a to od młodzieży 
szkolnej po 5 gr., od dorosłych po 10 gr., 
żołnierze szeregowi mają wstęp wolny.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DR. RYCHLEW. 
SKIEGO znanego, wybitnego adwokata 
krakowskiego jest ciosem riietylko dla ro­
dziny, ale dla całej palestry, wśród któ­
rej zmarły cieszył się najlepszą opinją 
Popełnił on samobójstwo rano o 7.30, 
gdy w mieszkaniu, przy ul. Straszewskie­
go była tylko matka. Żona jego przecho­
dzi ciężką chorobę nerwową i pozostaje 
w leczeniu w jednym z zakładów podkra­
kowskich. Dotąd niewiadomo co pchnęło

Dr. Rychlewskiego do rozpaczliwego kro­
ku. Według opinji, jego stosunki finanso­
we nie były złe. Przed 6-ciu laty prowa­
dził kancelarję wspólnie z Drem Aderem, 
poczem usamodzielnił się i rozwinął biu­
ro. Był on specjalistą w sprawach cywil­
nych, znanym z dużej erudycji prawni­
czej i wielkiej sumienności. Oddawano 
mu z całem zaufaniem zawiłe sprawy, 
które, jak się wyrażał, stanowiły dla nie­
go największą emocję życia. Ostatnio 
nosił się z zamiarem przeniesienia do 
Warszawy. Otwierały się przed nim wi­
doki świetnej karjery, a jak słuchy cho- [ 
dzą w sferach adwokackich ks. Pszczyń­
ski zwrócił się do niego o obronę prawną. 
Tragiczna śmierć Dr. Rychlewskiego prze 
rwała nić jego bujnego, młodego życia.

ZABÓJCA OJCZYMA PRZED SĄDEM. 
Jan Matysik, parobczak z Mędrkowa, 
koło Chrzanowa prowadził częste sprzecz 
ki ze swym ojczymem Ludwikiem Głów- 
czykiem. Kłótnie, na tle prowadzenia 
gospodarstwa, przechodziły w gwałtow­
ne bójki, z których ostatnia w lipcu ub.ir. 
zakończyła się tragicznie. Matysik pobił 
ojczyma do nieprzytomności, poczem sie­
kierą dobił swoją ofiarę. Za ten bestjal- 
ski czyn stanął wczoraj przed sądem 
przysięgłych, który będzie miał orzec, 
czy Matysik zabójstwa dokonał w obro­
nie własnej, jak uporczywie utrzymuje, 
czy też była to zbrodnia z premedytacją.

NIEMIŁA PRZYGODA W  LESIE WOL­
SKIM . spotkała 12-letnią Władysławę Po. 
lańską, uczenicę szkolną, uczestniczkę 
wycieczki ze Swoszowic. Podeszła ona za 
blisko do niedźwiedzia w zwierzyńcu 
wolskim, który ją chwycił łapami i do­
tkliwie poranił w plecy. Nie pomogło 
okładanie rozzłoszczonego zwierzęcia la-
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skami i dopiero silny prąd wody z hy­
drantu spowodował misia do pozostawie­
ni swojej ofiary i chronienia się ucieczką

kaP Ł irU A K  KINOTEATRÓW
APOLLO: idzie naprzód"
ADRIA: „Malowana zasłona"
BAGATELA: „Amok" I  rew ja, K j.ków  V 

kwiatach.*
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „ K ilo w a  uyMt* 

śe“ ! „Na trep ie  złoezyńea".
PROMIEŃ „Papryka" i „Księżna Aleksandr* 
SŁONKO: „W eronika" (Fr. Ga l ) .
SOKÓŁ: „Skandal w Budapeszcie".
ŚWIT: „Synowie Pustyni" (Flip i Flap). 
SZTUKA: ,Młodziej serc"
UCIECHA: „Foszukiwaezki złota"
WANDA: ,K apitan  Korkoran" (VI. Burian). 
ZORZA: „Piękny je s t świat*.

SPORT I WYCE FIZ.
CZARNI —  II. SOKÓŁ

W niedzielę 9 czerwca br. o s odz* 
11-tej przed poł. odbędą się w  pąrku 
sportowym im. m arsz. Piłsudskiegc 
rewanżowe zawody o  mistrz. Ligi O  
kręgowej „Czarni" —  „D rugi Sokół".

Mecz ten 7 uwagi na doskonałą 
formę Czarnych i niebezpieczną lokatę 
Drugiego Sokoła zapow iada się bar­
dzo ciekawie.

Należy się spodziewać zaciętej i 
szlachetnej w alki o  punkty.

Niskie ceny wstępu umożliwią 
szerszej publiczności oglądanie nie- 
tylko emocjonującego meczu „Czarni*' 
—  „D rugi Sokół", ale tak ie  zawodów 
o m istrzostwo klasy A. „Jutrzenka" — 
„Z. Z. K.“ , które odbędą się o godz. 
9-tej rano.

HĄSMONEA ■■ POGUŃ TB.
Z aw ody ' piłkarskie © mistrzostwo 

Ligi Okr., odbędą się na boisku Pogo­
ni w niedzielę 9 bm. o  godzinie 10.3C 
rano na boisku Pogoni. Hasmonea 
w ystąpi w  najsilniejszym składzie.

przy ul. Żółkiewskiej, 1. 163, gdzie skra­
dła z kieszeni Anny Kwiecień ze Zniesie­
nia kwotę 30 zł. Z tych pieniędzy zaku­
piła materję i najspokojniej wydaliła się 
ze sklepu. Nie przyjdzie chyba więcej w 
jego progi.

(a.). Zamach samobójczy robotnika. 
Zamieszkały przy ul. Gródeckiej, I. 57, ro­
botnik Stefan Iwaniszyn w bramie ka­
mienicy, 1. 9, przy pl. Unji Brzeskiej usi­
łował wczoraj w  południe otruć się jakąś 
nieznaną trucizną. Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło go do szpitala powszechnego. 
Powód bliżej nieznany.

(a.). Zderzenie motocyklisty z wozem 
ciężarowym. Jan Urlas najechał wczoraj 
motocyklem nr. 878 na ul. Podleskiego 
na wóz ciężarowy, kierowany przez 
Szlojmę Orla. W zderzeniu koń doznał 
okaleczenia nogi, wypadku w ludziach 
nie było.

(a.). Zagadkowa śmierć dziecka.
Wydział śledczy rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę podejrzenie budzą­
cej śmierci 4-tygodniowego nieślubnego 
dziecka, oddanego na wychowanie przez 
Antoninę i Józefa Krawców f. W iniar­
skich przy ul. Snopkowskiej, 1. 37. Po 
tygodniowym pobycie w ich mieszkaniu 
dziecko, pozbawione wszelkiej opieki za­
kończyło życie, wprost wygłodzone. Le* 
karz miejski polecił odstawić zwłoki 
dziecka do Instytutu medycyny sądowej, 
Dochodzenia prowadzone są w  dalszym 
ciągu.

(a .). Z kryminalnej rubryki. Michał 
Zbożny, portjer hotelu „Astorja" i służą­
cy Józef Szydło aresztowani zostali wczo 
raj pod zarzutem stręczenia do nierządu.

(a.). Koszmarne „qul pro qtio“. W 
sawie Franzówki przy ul. Listopada zaję­
ty był wczoraj łowieniem raków Andrzej 
Kłódka, zamieszkały urzy ul. Grochow­
skiej, 1. 49. W pewnej chwili wyciągając 
siatkę z wody, poczuł w ręku ciężar i ku 
swemu przerażeniu zauważy! w siatce 
zwłoki noworodka, zapakowane w pa­
pier. Zwłoki odstawione zostały do In­
stytutu medycyny sądowej.

Pociąg popularny do Krakowa
Do pociągu lopuląrnego do Krakowa są 

jeszcze nieliczne karty  uczestnictwa, które

można nabyć w biurach „Orbisu" ! Wagons- 
L its Cook. Pociąg odjedzie dnia 8 czerwca 
1985 o godzinie 23.45 i po dwudniowym poby­
cie w Krakowie powróci we wtorek rano do 
Lwowa.

K arta uczestnictwa w cenie 11.50 zł. u- 
praw nis do przejazdu koleją w obie strony, 
do tramwajów ! autobusów w Krakowie i do 
przewodników we Lwowie. Noclegi tanie za­
rezerwowane.

Zielone Święta w Worochcie
W or och ta  zaprasza wszystkich na Zielone 

św iętsi Przygotowano noclegi i pensjonaty, 
oraz wycieczki do Żabiego i górskie pod kie­
rownictwem Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego. Nie ulega więc wątpliwości, że pociąg 
zgromadzi wszystkich turystów  i weekendow- 
ców lwowskich, którzy dla ułatwienia organi- 
zseji zakupić winni natychm iast karty  uczest­
nictwa w „Orbisie", Wagons L its Cook lub 
w PTT.

Koszt przejazdu pociągiem pośpiesznym 
w wagonach pullmanowskich 11 zł.

' pielone św ięta w Worochcie oto najm odniej­
sze obecnie basło we Lwowie,
■ ■ R n a H a B B R H B n R B P M a i

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
LWÓW. CHORĄŻCZYZNY «  i 

pako* Kotdfft m aterace, p n u a b b  kołdry po 
4 A  f e t te m *  po 6 A  p n y jm o je  p ia n o  do 

. prani*  ta l. 3 IA IŁ  887

Zmarli we Lwowie
Dr. Stefan Świątkowski, lekarz, 1. 63, po­

grzeb 7 bm. z krypty 0 0 . Bernardynów na cm. 
Łyezakowski.

W iktor ja  Eug. a Czernichowakich Kozi t r  owa, 
1. 42, żołnierz Armji Ochotniczej, Legjoniitka, 
pogrzeb 7 bm. z Anatomji na cm. Łyczakowski.

Sąbina z Haasów Mitraezewske, 1. 81, po­
grzeb z ul. Bilińskich 9, dnia 7 bm. na cm. 
Janowski.

Ż Paculińekich Mar ja  Pod kulowa, wdowa, 
1. 79, pogrzeb 7 bm. z krypty Ormiańskiej, na 
cmentarz Janowski.

Tosca Rozalja Bielawska, żona inżyniera, 
1. 39, pogrzeb z krypty 0 0 . Bernardynów 
8 b. m. na cm. Łyczakowski.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI. Dziś w piątek, 7 b. m. 

o -rodź. 19.30, jak i codziennie, świetna „Stu-

deńtka" sztuka Vieki Baum, w której wystę­
puje przebywająca na gościnnych w ystęp.ch'w e 
Lwowie, Irena Eichlerówna w roli tutułowej.

Ju tro  „Studentka".
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, w piątęk, 7-gc 

b. m. o godz. 19.30 przezabawni. /Szwedzka Z v  
pałka", komedja Hirschfelda.

Ju tro  „Szwedzka Zapałka".
KOMUNIKATY,

PREZES SADU APEL. ZIELIŃSKI NA LU­
STRACJI W ZŁOCZOWIE. Prezes Sądu Apela­
cyjnego we Lwowie dr. Zieliński przeprowadzi/ 
lustrację Sądu Okręgowego w Złoczowie. Rów­
nocześnie bawili na lu stracji Sądu złoczowekie- 
go wiceprezes S. Ap. p. Żarek: i naczelnik ra­
chuby p, Kwaśniewski.

T-WO GEOGRAFICZNE WE LWOWIE. 
W piątek, 7 b. m. o godz. 19-ej w Instytucie 
Geograficznym U. J . K„ ul. Kościuszki 9, III p. 
odbędzie się posiedzenie naukowe z referatem  
D ra Jana Falkowskiegor „Z pogranicza łem 
kowsko-bojkowskiegc". Goście mile sldżiaaii.

LOTY PROPAGANDOWE NA LOTNISKU 
W SKNILOWIE. Polskie Linje Lotnicze „LOT" 
zawiadamiają, że w każdą sobotę od godziny 
3—5 popołudniu odbywać się będą na  lotnisku 
w Skniłowie 10-minutowe lo ty  propagandowe 
Cena wraz z dojazdem na lotnisko ? Spowro* 
tem zł. 7.50, bez dojazdu zł. 6. Zgłoszenia: Biu­
ro P. L. L. „LOT", Lwów, Akademicka 3.

WIECZÓR PIEŚNI I  MUZYKI Lwo ckilge 
Chóru Teehniekiego 1 Teehniekiegc K o ła : Mu- 
zycznego odbędzie aię dnia 8 b. m» w si* j 
Kasyna i Koła Łiteracko-Artyśl. we Lwowie. 
Początek o godz. 20 (8 wieczorem).

WPISY DO PUBLICZNYCH SZFÓL PO­
WSZECHNYCH WE LWOWIE trw ają  do sobą- 
ty  dnia 8 bm. Do klasy I  przyjm uje się dzieci 
urodzone w r. 1928.

WYNIK ZBIÓRKI „XII TYGODNIA LOPP" 
Zarząd: Okręgu Wojewódzkiego LOPP w efLwt 
wie podaje do wiadomości, że :.kcj* zbiórkowa 
„Xn Tygodnia LOPP" we L w w ie  przysfi słs 
5.148.03 zł., z czego przypada 3.837.75 zł. uft 
zbiórkę uliczną, 1.219.32 zł. ze sprzedaży nąie- 
pek, 50 zł. z mareezek i 40.96 zł z  choragie • 
weŁ I

Wszystkim ofiarodawcom i osó-om, któr* 
w jakikolwiek sposób przyczyniły się do uśy ie*- 
nienia lub powodzenia „XII Tygodnia LOPP.", 
Zarząd Okręgu Wojewódzkiego LOPP. ekłada 
gorące podziękowanie.

POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. 
W sobotę, 8 b. m. odbędzie siv o godz. 19-tej 
w Bali posiedzeń Seminarjum Filozoficznego 
Uniwersytetu 348 plenarne posiedzenie nauko­
we, na którem Dr. Bogumił Jasinowjki, profe­
sor fiłozofji v  Uniwersytecie Stefan.-. Batoregf 
"W Wilnie, wyełosi edezyt o. t. Nowe zadaai-



I  D R U K A R N I A  K R E S O W A
j  Sp. i  ogr, odp*

|  L w ó » ul. Mochnackiego 48. — Tel. 92-46
^  . . . . .
^  przyju.nlo do wykonania t
^  dzieia, broszury, TIsty/' koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby
^  Ceny konferencyjne

barwa’ sp?*o.o. H O S Z O W S K 3
^  *  " "  ""■mm03 ~  **UDW1K Lwów, Akademicka 3. — -  Tel, 206-69.

DO WIADOMOŚCI P. T. PMBLICZNOŚCI
A » . ■'i

zeby położyć kres rozsiewanym pogłoskom, jakobym pobierał nadmierne ceny 
ii p?!nn^  [ .w ogóle za roboty wykonywane w moim zakładzie rzeźb, kamie­

ńskim, który istnieje od roku 1901 i znany ze solidnego wykonywania poru* 
' °aych mi prac oświadczam, że z powodu słabej koniunktury (kryzysu) obniży.

łem ceny zastosowując sio do obecnych stosunków. 647

l> . M A K f l l  f l M f l D i  Zak,ad LWÓW, ul. św. Pawi.
P I M l i U L U I l l l i i M  vis a vis nowej bramy cm. Łycz.

Do nabycia gotowy grobowiec na 6*—8 trum :n w rej. UI»

< 1
V >rt' V °

V*

4|ai*niłori| 
b l u  l i o i r i *  

T * K .y i lA I Ł
i ijtnowifi 

LWÓW ;
m r  w qiki»

^  WIEDZ ! praw dziw ie s reb rn a  
TASTAWA TOŁOWA pocho- 
dzi tylko * FABRYKI, wyrobów 

h  sreb rn y ch "J* l. ntufnflnn, s > t5:
ba ®*^4. y ( R *kAłzlnźe »ja 1880)

w  aa

PODLUTE. Najwyżej w Karpatach* położo­
ny Zakład Zdrojowo-Kąplelowy 1 letnisko 
w Gorganach, leży na wysokości 700 m. nad
p, m. wśród dziewiczych 'lasów  szpilkowych 
Wody mineralne, lecznicze i kąpiele siarezano- 
słone. Oświetlenie elektryczr*, wodociągi, po­
koje ogrzewane centralnie. W skazania: choro­
by narządu krążenia, choroby wątroby i dróg 
żółciowych, choroby dróg moczowych, choroby 
krwi, stawów, mięśni, choroby przemiany ma- 
terji, stany wyczerpania wskutek przepracowa­
nia i rekonwalescencji no przebytych choro­
bach. Początek sezonu 15 czerwca. Komunika­
cja: koleją do stacji Broszniów na linji Stry; 
— Stanisławów', a stąd albo kolejką wąskoto­
rową, która od 15. VI. otwarta dla ruchu oso­
bowego, albo na zamówiene automotorem na 
miejscu ( l 1/* godziny). Informacje i prospek­
ty : do 1 lipca: Zarząd Zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego Podlute, Lwów. ul. Kłuszyńska 5. — 
Telefon Nr. 248-82, od 1 lipca: Podlute, poczta 
Perehińsko. 1902$

\ o

• O
,»\»c

Kodak Sp. z o. o. “* Warszawa, pl. Napoleona 5

z ł. 15 a"
Za okazaniem tego kuponu 
w każdym foto - składała

kamera

" K o d a k " E B

z ł - 1 2 5 0
IPWinjr do dnia 15. VI. 7935.

I ł S m A M S  I f  A  f i  A  I ł® *  Q D  do nabycia we Lwowie
s \ G I I I C I  O  9y a \  w  Ł0 w \  ł \  D D  w następuiących składach:
JAN BUJAK — Kopernika 4. BARWIK i BORZEMSKI —  Kopernika . l£

FOTO-RADJO PALACE Lr PL Marjacki 8. 942

Jgłesienli niehandlowe do 10 ałów 
^  »r., dalsze w yrasy pa 5 7- Dla 
bossuk. pracy de 15 słów 30 gr, d»l- 

wyrazy pa 3 p rosta . Ogłoszenia 
kuptaakia po 10 gr. sław i

Jedno r r ło u e n le  nie tnoza przakra. vk 
50 ałów. Ogłoszenia reklamowe j wśród, 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobae przyjmuje K anter 

•d g e d z .  19 bez przerwy.

LOKAL
^^ ieszkan ie , kompletne' urzą- 
jJ0 posiadam, szukam spól- 
su # i  (ka) w Celu założę ia 
tl: 'e,vb korzennego lub-m leczar- 
s,'. Wiadomość: Lwów, Kę+rzyń- 
* J e£o 27, dozorca. 19008

 ̂ POSZUKUJĘ
^h ita łp  5;000 zł. do bardzo in- 
b ^ ń g o  interesu. Pełne zabez- 
v Cz‘nie ‘w towarze, L isty do 

„5.000“. : J9024

WAt
W-eł *®j rubryce zamieszczamy 

i  °?Ienia do 10 słów po 80 gro- 
dalsze wyrazy po 5 gr.

. STOLIKAMO )
j .  jnz a f,hórego) poszuku-

^'iniarzowp, tpl. 21^-16. 
w 18058

FORTEPIAN
„Schweighofera" najdoskonalszy 
model sprzedam okazyjnie i ul 
gowo, Lwów;, Skleniarski, Ko­
pernika 26. 18010

FORTEPIANY
krótkie, sprzedaje, jedyna oka­
zja, wybitna zn5żka cen. Han \  
Lwów, Piłsudskiego 21, I p.

1S0T7

Najlepsze
najtańsze
OBUWIE

PARCELĘ 2 MAŁE POKOIK?
300 sążni w Olesiowie (uzdro- nyża, kuchnia, Lwów, Tarnów

poleca
najataiiza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4* teL 244-70

140)

»iani ' KUPIfc Z , ln°, okazyjnie gotów! -.
K . ° ^ n i a  Biuro „Świat", Lwów
^^ /^^ ick a  . 2, II p. 18076

^eJ rubryce zamieszczamy 
8lenia do 10 Słów po 80 gro- 

dalsze wyrazy po 5 gr.

ok SAMOCHODY
yJne sprzedaż komis. Inż.j 

tel ’ Lwów, Tarnowskiego 7, 
v l 74-98. 13001

TREPKI 
(sandały)! uajrozn.aitaze poleca 
i wykonuje wjrtwómia „Ibis“ 
Lwów, ul. Halicka 5. meżarin.

Jaryczowskie najlepsze 'm asło  
Chleby wiejskie, szparagi co­
dziennie święże poleca Michał 
WIRGA Lwów, Sienkiewicza 8. 
elefon 105-66. M?

wisku pod Stanisławowem) 
sprzedam. O ferty: ósnowiec,
Jagiellońska 5, m. 11. Dziubiń­
ska. . 3083

GARNITUR
salonowy, piękny, Sfrzędam. — 
Lwów, Kurkowa 7, oficyny, m 
21- 18093

skiego 10 oficyny. IsOcS

OBUWIE
ostatnie nowości najwyższej ja  
kości poleca Katolicki Magazyn 
..JOT-ES" Lwów, pt. Kapitulny 
2. I p. naprzeciw Katedry. 687

OCHRONNE 
/ płaszcza dla wszystkich 

zawodów najtańsze źró. 
dło  „Pallium* Hetmań­
ska 22 obok Muzeum

216

Naprawę zegarków 
pod kierownictwem 
szwajcarskiej siły 
fachowej, uskutecznia

UTTEIfFW
STKSTtISKA

g rs  Koszuib

j . DOM
P°kojc kuchnia, komfort,

W
°ei-ód
nnS .. blięko p lac targowy, 
dai^ 1,0L_ 87kola, tramwaj, Bprzc- 

7p.‘ Lw­ów, Lwowskich Dzieci 
18003

1109

•* ImęskiB
ad zł. 3*95 d* 

10*50 pnlscs
najtaniej

ZYGMUNT

Zaleski
LwfwEolmiwł

^ tn ^ US0wo :'prec.
* Lwów, Rynek 9. I*

1^:9

OGRODOWE OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZIT

Katolicka
Wytwórnia Gars» 
tów  !»Krajeprz«> 

Lwów. Be-
i mów  l^ w y k e n n jt 
wedle najnewszyeh 
wżerów -  gersnty 
napierśniki, opaski 
pooperacyjno i hi* 
gjenlczne f. solidnie 
t tan ie  ? oraz 

JU prsw r ̂ l^zsaMEnzeni^

PŁÓTNA, i
bieliznę, trykotaże, ceny Zniżo­
ne poleca BOLESŁAW BŁOOKI. 
obecnie BATOREGO 2. tó? pl. 
Halickiego. 883

GARNITUR 
salonowy orzechowy* sprzedam- 
tanio, Lwów, M urarska -38 I, p. 

SĄ SKUTJBCLNE I  TANIE m. 8, 17078

FORTEPIAN 
krzyżowy, stan bardzo dobry 
sprzedam za 450 zł. — Lwów, 
Akademicka 24, oficyny m. 9. 

l 19026

W te j rubryce zumieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZP' AT- 
NIE. Dalsze, wyrazy po 6 gr.

POTOCKIEGO 6 
od 1-go lipca 5 dużych słonecz­
nych pokoi — I piętro, komfort 
— wyremontowane oglądać 11— 
1-ej tel. 255-98. 17090

PFŁNOKOMFORTO WE
słoneczne, trzechpokojowe mie- 
mieszkanie, ogrzewanie cen tr.l- 
ne, balkon, terasa, używanie 0- 
gródu. od 1 lipca d ó ' wynaję­
cia, Zadwórzańska ISO. . I

KOCHANOWSKIEGO 52 II
i  pokoje, komfort, System ko­
rytarzowy. Wiadomość drzwi 3.

19014

DUŻY POKÓJ
spiżarka. Willa, rozległy ogród, 
basen kąpielowy. Tocznie , lub na 
lato. Na . żądajjie częściowe u- 
trzymanie, Lwów, 22 Stv»Tr:iR 41 
telefon 276-68. 19017

6 POKOJOWE 
I p., komfort, zremon^owane, 3 
wejścia, Lwów, Batorego 32. -

18097

POWAŻNE 
bezdzietne, ciche małżeństwo 
poszukuj* jednej ubikacji, — 
Lwów, Tarnowskiego 92, m. 3. 
od' 5 — -8. -3086

POKÓJ
kuchnia i t. d. W illa, rozległy 
ogród,- Lwów, u l . • 22 Stycznia 41 
koło Szkoły Technicznej, telefon 
276-68. 19016

2 POKOJE
kuchnia przedpokój, balkon, sło­
neczne, wynajmę, Lwów, J 
wińskiego 22. 18088

3 POKOJE 
z kuchnią i łazienką pełny kom­
fort, do odnajęcia, Lwów, Mił- 
kowskiego 1, wskaże dozorca

18011

1 LIPCA
wolny pokój kawalerski .im- 
meblowany, Lwów, Gosiewskie­
go 4. Oglądać od 4—6. 18019

3 POKOJE
a komfortem wysoki parter, — 
Lwów, uf. Kochanowskiego 104, 
naprzeciw przystanku od 1. VII. 
do wynajęcia, oglądać m. 3 

   . 18327

DO WYNAJĘCIA
9 pokoje kuchnia komfort 15 
czerwca spokojnym, Lwów, Kra­
sińskiego 14. 18C29

.. SŁONECZNE 
4 pokuje, komfort. Lv,'ówr .Ły­
czakowska 57. '

WYTWORNE 
pokojowe mieszkanie, willa,1 

ogrody, Lwów, - Janowska Sl/S, 
teł. 206-52. 18014

PIĘKNE
czteropokojowe komfortowe mie­
szkanie, ogród do wynajęcia. — 
Lwów, Łyczakowska 1. '36, telef. 
217-45. .19022

TRZY POKOJOWE 
mieszkanie komfortowe- słone­
czne, Lwó w ,. Grochowska 33,, do 
wynajęcia... 19015

MIESZKANIE KAWALER. KIE 
(pokój, przedpokój, łazienka ga­
zowa) od 1 lipca dla osoby, po­
ważnej na stanowisku, Lwów, 
Murarska 59 w godz. 5—7" p ^ o t .

* ■' •• 18039 •

2 POKOJE
nyża, łazienka, przedpokój bez. 
a dwa z kuchnią,‘Lwów. .Iccha- 
nowskiego 48. 13040

BOGDANÓWKA 
2 pokoje, ogród owocowy. Wia­
domość, Lwów, Bilińskich- 8.

18099

W DOMACH 
Funduszu Emerytalnego Urzęd 
n!ków Banku Gosp. Krajowego, 
we Lwowie, przy ul. św. Teresy 
2 i 2 c są do wynajęcia: a) mie­
szkanie 5 -(Pifcio) pokojowe 
z przynal. na III p. (Teresy 2), 
b) mieszkanie 4 (cztero) pokot 
iowo z przynal. na II p. (św. 
Teresy 2c). Pełny komfort. — 
Wiadomość telef. 240-20; 19007

OGŁOSZENLf 
W „KURJEFZE*

18032 SA SKUTECZNE l  TANIE

b POKOJE
kuchnia komfort. Fofcoj, nyża 
kuchniar Lwów, Bartosza Gło­
wackiego 17. : - .. . 18943

MODRZEJEWSKIEJ 16,
3 pokoje komfortowe. Oglądąć 
1—4. • . ... 18046

8 POKOJE 
kuchnia, łazienka, komfort od 1 
lipca, Lwów, Zadwórz-ńsk® 27.

I 18055

ZA SUCHĄ STANCJĘ 
spokojni, bezdzietni dadzą ł rł. 
25.—,. Lwów, Zimorowicża ' 6,
drzwr 2. 13C59

POMIESZKANIE 
pięciopokojowe, kom fort .obok 
parku do wynajęcia, _JLwów;, . ul. 
Dąbrowskiego A, 18062
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YCJE RADJOWE
Radiostacja lwowska

Fiątck, ania 7 czerwca 1935 r .

6.30 Audycja poranna. 7.45 (Lw) Program  
na dzień bież. 7.59 (Lw) Wskazówki praktycz­
ne. S.OO And dla szkół. 8.05 Audycja dla pobo­
rowych. 11.57 Sygnał czaan i hejnał. 12.03 Wia­
domości meteorologiczne. 12.05 (Lw) Z różnych 
stron (płyty). 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 
Dziennik południowy. 13.05 Tr. z Krakowa.
13.30 (Lw) Płyty. 13.(5 Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 15.35 Przegląd giełd. 15.45 (Lw) 
Koncert zwiększonej orkiestry T. Seredyńskie- 
go. 1) G. Puccini: Fantazja z opery „Dziewczę 
z Zachodu", 2) E. Grieg: Z suity  „Peer Gynt" 
a) Poranek, b) Śmierć Azy, c) W grocie króla 
gór. d) Skarga Ingrydy. e) Powrót Peer Gynta, 
f) Pieśń Solvejgl.

16.30 „Czarodziejska muszelka** «— opowia­
danie dla dzieci młodszych wygł. S tary Doktór.
16.45 Arje 1 pieśni w wyk. Sławy Orłowskiej. 
17.00 Dyskutujmy. „Kara w tyciu dziecka" — 
odczyt wygł. W anda Ptaszyńaka. 17.15 VI-ty

koncert z cyklu „Pięć wieków zauzykl kame­
ralnej" (Kwartet Polaki). 17.40 (Lw) Audycja 
dla chorych w opr. ka. kap. Michała Rękasa i 
Koncert O rkiestry T. Seredyńakiego. Pleśni lu­
dowe religijne polskie w opr. na ork. T. Sere- 
dyńskiego. 1) Za Matką się udaj — mel. lu­
dowa z Podola, 2) O M arjo — mel. ludowa 
z okolic Kałuszyna, 3) Tysiąc kroć bądź po- 
zdrowion — mel. ludowa.

18.10 Tr. z W ilna. T eatr Wyobraźni nadaje 
fragm. słuchowiskowy M iaterjum Oskara M i­
łosza „Miguel Manara" w oprać. Bronisławy 
Ostrowskiej. 18.30 (Lw) Koncert reklam. 18.45 
(Lw) Czajkowski: U wertura Uroczysta: Rok
1812 {(płyty). 19.07 (Lw) Program na dzień 
nast. 19.15 (Lw) „Jak zostałam żeglarką" wygł. 
Zofja Wierzyńska. 19.25 (Lw) Wiadomości 
aportowe. 19.35 R. W agner: „W alkirja" (płyty) 
19.50 Feljeton aktualny. 20.00 (Lw) Kącik Pol, 
skiego Tow. Tnr.-Krajozn. 20.05 Koncert Tria 
Rymowieza. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 Muzyka (płyty).
22.30 „Wiosna" — audycja poetycka w oprać. 
Jana Waśniewskiego. 22.45 „Zwalczanie chorób 
wenerycznych u naa i gdzieindziej". Odczyt 
wygł. Halina Siemieńaka. 23.00 Komunikaty.
23.05 Muzyka z płyt.

„KRASICCY, RÓD KSIĘCIA BISKUPA 
WARMIŃSKIEGO". W przeddzień wielkiego 
Zjazdu Naukowego, który odbędzie aię we 
Lwowie w 200-ną rocznicą urodzin Ignacego 
Krasickiego znana literatka i znana prelegent­
ka p. Ida Wieniewaka wygłosi w piątek o godz. 
19.15, przed mikrofonem rozgłośni lwowskiej 
odczyt p. t. „Krasiccy, ród księcia biskupa 
Warmińskiego".

SEZON LETNI „WESOŁEJ LWOWSKIEJ 
FALI". W związku z okresem Żałoby Narodo­
wej, oraz z powodu urlopu letniego „Wesołej 
Fali" audycje tego zespołu uległy zawieszeniu 
na przeciąg kilku tygodni. Inauguracja aezonu 
letniego „Wesołej Fali" nastąpi dnia 7 lipca 
w niedzielę, o godz. 21.30. W sezonie tym 
„Wesołą Falą" słyszeć będziemy atale w nie­
dziele w godzinach 21.30—22.00.

18.55 WIEDEŃ. „Otello" — opera Verdiego 
(transm . z Opery W iedeńskiej).

21.09 REGIONAL PROGR. „Carmen" opera 
Bizeta, akt II. Tranśm, z Convsnt Garden,

21.30 BERLIN. Utwory Bacha i Haendla.

Radjostacja krakowska
Piątek, dnia 7 czerwca 1935 r.

6.30 Tr. z Warszawy. 7.45 Program na dzień

bież., oraz Wskazówki prakt. 8.00 Tr. s 
azawy. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał z wieży 
jaekiej. 12.08 Tr. z Warszawy.

12.06 Popularne utwory w wyk. solii*® 
z płyt, 12.60 Tr. z Warszawy. 18.55 Tr. to L^9 
wa, Warszawy i Wilna. 18.30 Koncert rekla11*'

18.45 Koncert z płyt. w programie utw 
Karłowicza. 1) Rapsod ja  litewska — °r 
symf.. 2) Pamiętam cichc jisr>; złote dni 
Ada Sari, S) Zawód — Ada Sari. 19,07 Pr° 
gram na dzień nast. ,

19.15 Pogadanka: ..Adres a sprawność  ̂
szybkie doręczanie przesyłek pocztowych ■> 
wygł. mgr. M. Jądral. 19.25 Tr. z W a m 8* ,̂’
19.45 Transm. z Warszawy. 20.00 D ’’.;ąd jech** 
w święto? 20.05 Tr. z Warszawy.

22.15 Koncert z płyt. 1) Mozart: Synifo1̂  
Es-dur, 2 a) Verdi: Arja z op. „Potęga pr*?* 
znaczenia" — śpiewa Pertile, b) Portchtl^ 
„Gioeonda" — śpiewa Pertile, 3 a) Meyerbć*r* 
„Gwiazda północy", b) Delibes: Arja z e»P*r.* 
„Lakme" — śpiewa Galii Curci, 4) Verdif 
Arja z opery „Rigoletto" — śpiewa Tita RuU9’ 
5) V erdi: A rja z opery „Rigoletto" — śpi**-* 
Ada Sari.

22.30 Tr. z Warszawy.

O B U W I F
'ostatnie' nowości, najwyższe 

jakości poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

T - B Lwów. plae K api­
tulny 2 I p* ua- 
prrećiw  K atedry

600 ZŁ. I
złożą za dozorcówką z większą 
dopłatą, jestem  ślusarz instala­
tor, palacz, bezdzietny. Listy do 
Admin. „Kaucja 600 zł.“. 19006

BARDZO SŁONECZNE 
8-pokojowe z kuchnią pełnokom 
fortowe mieszkanie na I i II 
piętrze przy ul. Na Bajkach 36 
od 1 lipca do wynajęcia. Bez 
podatku lokatorskiego. W iadi 
mość telefon 219-70 od 5—8,

13081

!$ ł'W *  8  POKÓJE
komfort 1 p., balkon, ogródek 
zaraz do wynajęcia. Filipówka 
8tefczyka 19. Dozorca wskaże, 

i 17076

' BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
te j rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym pokoi 
2 razy do 10 słów — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

ŁADNY
pokój umeblowany słoncizny, 
balkon od 15 czerwca, Lwćw, 
Piłsudskiega 3, m. 7. .8004

POKÓJ
umeblowany przy solidnej rodzi­
nie urzędniczej, ewentualnie i 
użyciem fortepianu, lw ów , Peł­
czyńska 31, drzwi 7. 18064

WYNAJMĘ
pokój umeblowany, utrzymanie 
na miesiąc, Lwów, Sykstuska 43a 
m. 8. 17082

POKÓJ
ią, osobne wejście, wikt.

panu na stanowisku. — 
ia Lwów, Mochnackiegc 
rte r lewy. J.8Ó78

POKÓJ
umeblowany osobne wejście, — 
Lwów, Bielowskiego 3, m. 8.

UMEBLOWANY
centrum, niekrępujący, utrzyma­
nie, bez, Lwów, Asnyka 6, par­
ter. 19020

WYSPIAŃSKIEGO 23
pńkój lub dwa — fortepian -  
komfortowe, kulturalnym. 1900Ó

POKÓJ
frontowy I p., utrzymanie, bez, 
Lwów, Z barizk ' 3, m. 3.

POKÓJ
słoneczny, wspólny, pizedpokój. 
łazienka, telefon, fortepian, dos­
konale utrzymanie (bez) wy­
najmę solidnym stałym, Lwi w, 
Lenartowicza 19/5, tel. ' 291-61.

19000

POKOJ
umeblowany, osobne wejś;ie, — 
Lw-'-", Romanowie:?. 22, T p. 
m. G. 18094

ŁADNY
pokój, częściowe utrzymacie, 
wynajmę, Lwów, Kurkowa 7/21 
(oficyny). 18092

PL. AKADEMICKI 2
II p. m. 6, pokój, osobny przed­
pokój, balkon, komfort. 1808̂

40 Z ł. ' 
pokój, łazienka, telefon, Lwów,
Potockiego 9/II, m. 6. 18091

Ho
C ■ 'l-.Yir
W te j rubrye« zamieszczamy 

tszelkłe ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

DO WYNAJĘCIA
Grodzickich 1 (Rynek) lokal 
biurowy I p. 18088

DO WYNAJĘCIA
sklep nadający aię na korzenny 
lub mleczarnię, pokój kuchnia, 
Lwów, pl, U nji Brzeskiej. Wia 
domość Kętrzyńskiego 27.

j f t o s w i k .  p %

Ogłoszenia w te j rubryce za­
mieszczamy po 80 gr. do 10 
słów — dalsze wyrazy po 5 £ r--
s*y.

EMERYT 
były kierownik instytucji rolni­
czo-handlowej przyjmie odpo­
wiednią posadę ewentualnie 
także adm inistrację realności. 
Zgłoszenia pod „Pracowity" do 
Administracji K urjera, Zimoro* 
wicza 10, 19Ó1S

WZOROWE
bezdzietne małżeństwo szuka 
dozorcówki. Najlepsze polecenie, 
Listy do Adm. „Pracowici ucz­
ciwi i czysćr 19011

•T0J

W rubryce te j zamieszczamy 
ogłoszenia do 16 ałów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy

PANIENKI 
zdolne przyjmie zaraz do nauki 
-pracownia krawiectwa damskie­
go. Wrześniewski, Lwów, Het 
mańska 8. 18łl47 kąpiele w Oporze.

lUdtamska
Po 5 groszy za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsze po 10 groszy.

RYMANÓW-ZDRÓJ 
pokoje do wynajęcia, Lwów, w-’ 
Wyspiańskiego 23 od 3—5.

19004

PRZYJMUJĘ
jak dotychezaz na letnisko w 

HERBATĘ najpiękniejszej okolicy górskiej,
i kawę dla PT. Pensjonatów po* Ceny kryzysowe. Podać wymaga-
leca Ceylon, Lwów, Ormiańska 
8. ML 209-72. 784

SŁAWSKO 
605 m tr. Pensjonat ./Trościan 
pod zarządem Szezepana W it­
kowskiego otwarty eały rok, po­
leca pokoje z całem utrzyma­
niem po cenach przystępnych 
dla rodzin zniżka. Do dyspozycji 
P. T. gości sala dancingowa, 
pianino, radjo, kort tennisowy i 
nauka na miejscu. Zaostrza 
apetyt dużo słońca i świetne

941

SPOŁECZNE 
Biuro Pracy, Lwów, Lindego 10, 
tel. 203-24 pod nowem kierow­
nictwem fachowca poleca perso­
nel pensjonatowy, wszelką służ­
bę dworską, miastową, wycho­
wawczynie, pielęgniarki. Siły 

pierwszorzędne, opłata niska.
19'łho

SŁUŻĄCĄ 
do wszystkiego, zdrowa, czysta, 
uczciwa, odchodzi z powodu 
wyjazdu, szuka miejsca od 15-go 
czerwca lub wcześniej. Informa­
cje Lwów, Listopada 28, parter 
prawy. 18023

Ogłoszenie przetargu
Fundacja dobnaczynna im. 

M e a ik a  i Jabłonowskiej we 
Lwowie ogłasza przetarg publiczny na 
roboty remontowo-budowlane w realności 
1. orj. 4a ul. Pohulanka.

Oferty w kopertach zamkniętych z do­
łączeniem wadjum licytacyjnego w wyso­
kości 5°/a kwoty oferowanej w gotówce, ksią­
żeczkach oszczędności lub pupilamych pa- 
papicrach wartościowych należy wnosić do 
Zarządu Fundacji we Lwowie Batorego 12 
w terminie do 15 czerwca 1935 godz. 
10-ta rano.

Formularze ofertowe wydaje Zarząd 
Fundacji codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 19—20 wieczorem.

Fundacja zastrzega sobie swobodę 
w wyborze oferentów.
935 Korator um Fundacji

nia, znaczek na odpowiedź. — E. 
Mogetyea w Niagrynie, poczta 
Wełdzirz, powiat Dolina. 18045

TATARÓW \
nad Prutem , „Zofiówka* pensje 
na t pod zarządem właścicielki 
Inż. Zarańskiej, punka zborny in­
teligencji, kuchnia staranna, ca- 
ny niskie, piękna jadalnia, o- 
gród, tennia, kąpielą rzeczna.

I 180671

ZIMNA WODA 
blisko stac ji wynajmę willę 
ośmiopokojewą słoneczną, całość, 
pojedynczo, Lwów, P io tra  1. 26, 
parter 3. 18066

RCZLUCZ 
najpiękniejszy pensjonat *Jani- 
aa" wśród lasów szpilkowych 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczna z balkonami. Kuchnia 
wyborowa. Ceny najn lłaza. Sta­
ja, poczta, kościół w miejscu.

11121

CZY WIECIE? Ż E - ^  
każde przetarte nakrycie st<4® , 
na białym lub żółtym metal1* L, 
koteż alpakowe zawiera szl'0 ą 
wą dla zdrowia miedź. Należ? ^ 
przeto dać do trwałego 8r®^., 
nia „Galwanoplater", Lwów, ® 
pem ika 14, naprzeciw kina 
pernik". 13*^

POKOJOWE KLOZET?  ̂
polec* FR. CHLADEK — 
tow. żelaznych, Lwów,

„PIWNICZNA"
Pensjonat Zofjówka położony 
nad Popradem blisko koleji w za 
cisznem pięknem miejscu poleca 
pokoje wraz z utrzymaniem. Ku­
chnia na maśle. Ceny przystęp­
ne. 17013

W te j rubryce! zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 ałów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

SŁUŻĄCĄ
potrzebna chętna 'do wszystkie­
go za utrzymanie z małą dopła­
tą. Lwów, Kochanowskiego 15, 
drzwi 5. 18054

DACHY
dachówkowe naprawiam tanio? 
dokładnie. L isty do Admmistr. 
Dekarz". 18Ó28

MŁODA
nteligentna panna ze szyciem i 

umiejętnością wszelkich robótek 
ręcznych poszukuje jakiejkol­
wiek pracy, najchętniej do dzie- 

Zgłoszenia do administracji 
ood „Biedna". 1S042

ZAOPIEKUJĘ SIĘ
dziećmi na letnisku, wsi, język 
francuski! niemiecki. — Listy 
„Czarnulka" K urjer- Lwów, ul. 
Źimorowicza 10. 18068

KRAWCZYNI 
same tna poszukuje małej stan­
cji bez mebli wproat od gospo­
darza za czynszem miesięcznym 
po 15 zł. Listy K urjer, Zimoro- 
wicza 10 pod „Piętro". 19001

POTRZEBNA 
zdolna podręczna. Zgłoszenia: 
Lwów, Wyspiańskiego 9, I p

18096
KAWALER 

lat 27 [wysłużone Wójako) a‘ do 
bremi świadectwami, poszukuje 
zajęcia służącego, przy chorym 
lub jakiejkolwiek innej pracy 
za 'niskiem  wynagrodzeniem. — 
Miejscowość obojętRa. Łaskawe 
listy K urjer, Źimorowicza 10 
„Sierota-kawaler". 18087

PIERWSZORZĘDNY
pensjonat „SANATO" w NIEMI-. 
ROWIE-ZDROJU otwarty od 1 
czerwca, poleca pełnokomforto- 
we pokoje z wykwintnem «trzy» 
maniem po cenie nader umiar­
kowanej, 18026

UNIEWAŻNIAM
książeczkę wojskową wydaną 
przez P K. U. Jan Chorążak.

18056

KAPELUSZE 
męskie, damskie przerabia, ^  
buje, czyści najlepiej, 
ranniej RUDOLF N E U W ^j 
Fabryka Kapeluszy, Piastów 
Sklepy PL Marjacki 8. G ród^j 
72. ^  4"

k Balon
J iN T IN E A ^  

obecnie Lwów, 
Szajnochy *$*23 
Kopernika)! P9 J  
ea najnowsze ***\j 
dele gorsetów,1**] 
piarśników, *-
•ek po operacji
nych n i  czas «*•] 
*7, paski i 
p ierin ik i pod 

Kąpielowy, oras wazalkio atWj 
^u!y wchodzące w zakre* 

ic i łm  -  po nadać niskich ®f 
na«K^ *

. -

PRZERABIANIE 
siatek drucianych, łóżka u a 4 
czany, materaców, otoman, 
napek w ras z  dezynfekcją, 
bryka Zaksa, Lwów, Lindegń i 
teL 279-99. I®7

HANDEL 
zwijam, proszę odebrać e<5

f V1komisowe; sztychy, obr*”, 
szkła, na jtan ie j J a r o s z e ^ J  
Lwów, Romanowicza 9.

MORSZYN-ZDRÓJ
nowootwarty pensjonat .^Jagiel­
lonka" pod zarządem M. Woro- 
nieckiej, połPżeny w centrum, 
poleca pokoje z balkonami, po­
ścielą i całodziennem utrzyma 
niem, po umiarkowanych ce 
naeh. 940

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 er.

POSADA BIUROWA
katolik, katoliczka na zastenstwc 
(rok). Natychmiast, osobiście. 
Zgłoszenia ' Biuro Zarządów. 
Lwów, Wałowa 20. 19021

H a t u i i T i o n ^ a t i U

INTELIGENTNA 
miła pani posiadająca swoją 
rentę, poprowadzi samoistnie 
gospodarstwo. Zgłoszenia Kur­
jer, Źimorowicza 10 „Harolda".

18090

NIEMIRóW-ZDRÓJ
pierwszorzędny pensjonat „Gra­
żyna" I. Tehórzewakiej, bieżąca 
ciepła i zimna woda, kuchnia 
wykwintna, na żądanie d ietety­
czna, ceny niskie. 17092

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"

OGŁOSZENIA 

W „KUHJEHZE"

8Ą SKUTECZNE I TANIEJ

DWÓR
Sokole nad Sanem. Letnisko i 
kąpielisko. K arpaty lesiste. — 
Warunki pierwszorzędne, ceny 
niskie. Inform acje: Lwów, Oaso 
lińskich 11 — schody 4/II,

LETNISKO
Ustyanowa Dwór 8 km od mia 
sta, stacji i poczty Ustrzyki 
Dolne, obok lotniska szybowce- 
wego, w zdrowej górskiej okoli­
cy, las, park, wykwintne itrzy- 
manie, radjo. fortepian, brid?e. 
Ceny umiarkowane. 18922

KRAWCZYNI
przyjmuje wszelką garderobę

55 ZŁ. NAGRODY
1 prowizja za dostarczeń >e * 
czcrpujących informacyj o P1̂ , 
rabianiu pieców patent. ,»?* 
mos“ po dniu 1. kwietnia br. 
Piece te znamienne są teP*, 
posiadają tylko kanał-palcn's 
z ukośneińi wachlarzami lub ^  
i wązką komorę odprowadzflJ^ „ 
Zgłoszenia Up. bud. K. 
lewski, Lwów, Lackiego 8.

DLa PAŃ!
Trwałą ondulację na pół r<> 
wykonuje art.ystvcznie.

' -cPdamską po cenach niskich, orazlnie znany specjalista. Krynic 
przyjmie podręczną, Lwów, Baj-1 Lwów, Wiśniowieekich 3. ^
ki 27, II p. m. 8. 19029 10®^

Humor zagraniczny

Dzisiaj mórze jost spokojne jak oliwa. 
Wyobrażam sobie radość sardynek.

.Wydawca: Mer. D. Macieiłco, u c io n k a m i 1>KUKAKNI KKŁt>U\V'fcJ *0.7 o. o . Lwów, M octinack^ijo 4b. O ap ow . reo. Stanisław Starzews^


